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-wo ..PROWODNIK' 
u l . K r ó l e w s k a JSfs 16 T e l e f o n y JV° 1 1 - 6 4 , 1 1 - 6 5 . 

Filja: Krak.-Przedm. 16/18. Telefon 28-74. 

WSZELKIE W Y R O B Y G U M O W E , A Z B E S T O W E , P A K U N K I , L INO­
L E U M , O B R Ę C Z E D O K Ó L P O W O Z O W Y C H , O P O N Y S A M O C H O ­

D O W E i R O W E R O W E . 

N1EŚLIZGAJĄCE SIĘ OPONY 

„KOLUMB" 
Z a d o b r o ć naszych w y r o b ó w gwarantujemy. 

lól oooooooooooooooooooooooooooooooo© 

C = F E R R U M 
ul. Królewska N2 16. 

Telefony: 11-64, 11-Go. 

Wszelkie techniczne a r t y k u ł y , 
w y r o b y szmerglowe, polerownicze 

m a s z y n y . 
i 

SAMOCHODY 
„BEN Z " 

S D 



T h e H A G 
WARSZAWA, Wierzbowa 8, tel. 72-60. 

J E N E R A L N A R E P R E Z E N T A C J A 

National Cash Reaister C-
D a y t o n , Oh io U. S . A . 

Wielotysięczne maszyny do pisania 

HAMMOND i MERCEDES 
Maszyny 

do 
Liczenia 

T B M P M T O B , 

Bednarkę blank, walcowaną 
z hut, Zakładów Ostrowieckich, Puszkin, 

Petersburskich Zakładów oraz B-ci Busch, Ryga 
na dogodnych warunkach poleca: 

DOM HANDLOWY 
L. R O M A N U S 

Warszawa, ul. Graniczna Ns 6, S^TEŁ^Ł. 
!! C E N Y F A B R Y C Z N E !! D O S T A W A P U N K T U A L N A ! ! 

T u r y s t y c z n e , bezwzględnie pewne, bardzo solidnej konstrukcji. 
W o z y towarowe do celów w o j s k o w y c h subwenejowane przez Państwo. Daleko tańsze od konnych. 

= CENY N A J N I Ż S Z E . = 
Export do wszystkich państw. Duży zloty medal. 
Pierwszorzędne referencje. Katalog na żądanie. 

G e b r i i d e r S t o e w e r . S t e t t i n D e u t s c h l a n d . 



N a j w i ę k s z y s k ł a d . N a j w i ę k s z y s k ł a d . 

m 
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wszystkich wymiarów w najlepszym gatunku 
d o celów l o t n i c z y c h . 

D & n r ^ l a a l l l Oranienstr. 120/1 

Katalog 8 R na żądanie. 
Firma założona w 1869 r. 

PŁÓTNO A E R O P L A N O W E w n a j l e p s z y m g a t u n k u . 
S i l n i k i , Chłodnice. 

Śmigła, Kółka, 
Kompletne kierownik i, 

Wały giętkie, 
Drut stalowy; ściągacze, 

W i a t r o m i e r z e i t . d . 
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L e j e k do p r z e c e d z a n i a 
systemu Dr. Bena, Metz, Sw. Ludwika 8. oczyszcza 
benzynę z brodu i wody. Patent, w Niemczech za Jl 476472. 

S Z O F E 
z dwuletnią praktyką 

POSZUKUJE POSADY NA W Y J A Z D . 

Oferty „Szofer—Prowincya'* Redakcja 
Lotnika i Automobilista. 

R Y S U N K I K O N S T R U K C Y J N E 

monoplanu Etricha-Rumplera 
Z E W S Z E L K I E M I D E T A L A M I = 

D O S T A R C Z A 

Inż. Leopold Szkólnik 
J o h a n n i s t h a l . 

Samochodowe L e w k i . Krany. T r a i sygnałowe, przyrządy do montowania pneumatyków etc. 
nadające się do wszystkich typów samochodów produkcje jako specjalność 

Anhalcka Fabryka Pojazdów " T — I S S S r * 
Proszę żądać katalogu S „ S T E P N E Y flUTO-REZERVE RflD G. m. b. H." B B W f l B W B B ^ j 

UPAŁ t^wm -r-b] mii nie
g
p

u°m
p;awia 

jej dobrze 
Dlatego też potrzeba kolo zapasowe i opony zapasowe chronić za p o m o c ą osłony z sukna satynowanego Stepney. 
Model 1 dla kola Stepney. Model 2 dla wszystkich kót zapasowych i opon. Model 3 dla nie umontowanej opony 

zapasowej i węża . 

JAKŻE TEDY I P A R S K A OPONA? f e T p T 
zdania, że powinny one trwać dłużej i lepiej: Niech pan spróbu je oponę. S T E P N E Y na czołowe kola „ G R I P " . 

BERLIN N. 39, Lindowerslrasse 18 19 Nie kupujcie m a ł o wartościow, naś lad . 



r) O Q \ \ / F̂N Najstarszy polski tygodnik 
„ r I \ i i W \-J i l demokratyczny i p o s t ę p o w y 

Poświęcony sprawom polityki, życia społecznego, nauki, Iiteraturŷ ji"sztuki.| — 
„ P R A W D A " z g r u p o w a ł a w roku b i e ż ą c y m szereg n a s t ę p u j ą c y c h wybitnych j p i s a r z y : ! ! Ę 

Avanti, L. Biegeleisen, L. Britnn, Z. Bujakowski, L. Choromińtki, dr, Z. Daszyńskn-Golińska,. K. Ehrenberg, 
W. Grabiński, F. fabtczyński, jerzy Jankowski, K. Irzykowski, L. Konopacki', S. Kiedrzyński, L. Kulczycki, 
S. Milaszewski, K. Pawlikowski, S. Pieńkowski, M. Sterhng, A. S vi«J^;'iow (ki, A. Syczesny, L. Wasilewski, 

, M. Iehanne- Walewska, B Winawer. 
W r. 1913-ym abonenci „ P R A W D Y " w formie b e z p ł a t n e g o dodatku o t r z y m a j ą cenne europejskiej 

s ł a w y dzieło znakomitego francuskiego uczonego S. Reinacha p. t. 

„Orfeusz, p o w s z e c h n e d z i e j e relitjji". .. 
Prenumerata „ P R A W D Y " ; w Warszawie miesięcznie kop. 70, kwartalnie rb. 2, rocznie rb 8 z odnoszeniem do domu. 7. przesyłką 

pocztową do -wszystkich miejsc Kióicslwa, Cesarstwa i zigraiiky; k\\ait;Jrifc l l * . li kop. 50, rocznie, rb. 10. 

R ^ a t c j a i Atlministracla: Warszawa, ul . Widok M 3, telefon 77-80. i ; , w m i t r * S^^SgŁ 
R O K X X X V I I I I S T N I E N I A . 

NAJTAŃSZA 1NAJOBFTTSZA ILUSTRAGYA TYGODNIOWA dla-RODZIN POLSKICH 

BIESIADA L I T E R A C K A 
DAJE ZUrtiŁNIf: PrrZPŁftTNIE PRŁ:ttJi/tt NftDZWYCZfUNt: 
12 DUŻYCH T O M Ó W N A J C E L N 1 E J S Z Y C H P O W I E Ś C I 

i ROMANSÓW 
znakomitych autorów polskich i obcych 

Redaktor i Wydawca MICHRŁ SYNORftDZKI. 
BIESIADA L i T E R A C K A obejm u jo wszystkie rodzaje literatu­

ry pięknej, chwilę bieżącą wszechświatowa i wiedzę tfrunt».vną w 
formie popularnej, słowem wszystko, co stanowi nieodzowną potrze­
bę umysłu inteligentnego. 

BIESIADA LITERACKA szczególnie uwzględnia dzieje oj­
czyste, z w ł a s z c z a porozbiorowe i pamiątki narodowe. 

BIESIADA LITERACKA wszystkie artykuły obficie ilustruje. 
BIESIADA LITERACKA rozpoczyna w r. 1913 druk pracy ilu­

strowanej p. t. G R O B Y P O L S K I E , zawierajacoj życiorysy uczestni­
ków powstania 1803 r., poległych w boju, skazanych na wygnanie, 
straconych i t. p. 

BEZPŁATNE 12 dużych tom. wyborowych powieści i romansów 
otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy. 

W roku 1913 damy w zupełności szareg znakomitych powieści ory­
ginalnych, które ze względów cenzuralnych, 'były dotąd znano za-lo-
dwio w skróceniu: Michała Czajkowskiego „Hetman Ukrainy", Wernycho-
ra;" Uolesłauiiy , ,Zagadki," osnuto na tle wypadków 18(13 r. i inne; 
nadto powieści Sy naradzkiego, tlawalewieza, Lama, Ii//kunskiego, Łozin-
skiego, Kaczkowskiego, Przy borowskiego, Wilczyńskiego, Wiktora Hugo, /'»-
masa, 'Dickensa. Coopera, Feiala, i arcydzieła innych autorów. Z tych 
dodawanych zupełnio bozpłatnio książek, szybko utworzy się dobo­

rowa biblioteka t rwałe j wartości , kształcąca serce i umysł. 
W A R U N K I P R E N U M E R A T Y : 

w Warszawie: rocznie rb. 6, p ó ł r o c z n i e rb 3, kwar­
talnie rb. 1 kop. 50 na prowinc\i: rocznie rb . S, 
p ó ł r o c z n i e rb. 4, kwartalnie rb. 2. Z a g r a n i c ą rocznie rb 10. 
Oprawa wytworna ze z ł o c o n e m i wyciskami na tle bar -
w n e m , dodawanych jako premium p o w i e ś c i : 3 t o m ó w 

50 kop., G t o m ó w 1 rb. 12 t o m ó w 2 rb. 

Na żądanie ailmlnlstracya w y s y ł a numer okazowy bezpłatnie. 
fldres redakcyi i administracyi: 

P L A C W A R E C K I 4 , T e l e f o n 7 8 - 2 6 . 

DRUKARNIA 

W H R S Z f l W A , W I D O K 3 . 
TELEFON 135-10. = 

Przyjmuje wszelkie ro­
boty w zakres drukar­
stwa wchodzące po ce-
D nach przystępnych. • 

SPECJALNOŚĆ: 
Roboty handlowe, ban­
kowe. Katalogi, cenniki, 
• • broszury i t. p. • • 

J na na na na M 

31 i i rn in i i l l l l ^^u'^#.94^.^ poświęcoiy sprawom teshnicznyiii 
IllB r * M li lu li Przeznaczony dla szerokich mas pracujących w przemyśle. Bill i * H M ll 11 I II Zajmuje się szczególnie przemysłem żelaznym. 
IFI Ll li 11 H I $ ?! II Umieszcza artykuły z różnych dziedzin drobnego* prze-
• I I M U I I • • • • • • • m y s | U i (blach r̂stwa, ślusarstwa i t. p.). 

Podaje dostępne i treściwe, opisy najnowszych wynalazków technicznych. 
Zawiera mnóstwo rad i wskazówek nieocenionych w praktyce fabrycznej 

i warsztatowej. 
24 zeszyty rocznie. C e n a k w a r t a l n i e: w Warszawie 1.50 na prowincji 1.90. 

Redakcja i Administracja: Warszawa, W s p ó l n a 37, t e l . 237-76. 
O j iKażdy z e s z y t s t a n o w i oddzielną całość i może być n a b y t y w księgarniach l u b k i o s k a c h ! «43 

' t & C , . = , » . . » „ . . . . . . . . . . . . t ^ . . . . * * . ^ ^ ^ ? 

D 
D 
D 

D 
B 
0 



E 
Mm 

Berlin-Schdnberg, Hauptstrasse 159. 

Pierwsza Fabryka 

WULKANIZATORÓW 
( w N I E M C Z E C H ) 

dla w a r s z t a t ó w , g a r a ż y i po­

d r ó ż y p a r o w y c h i d z i a ł a j ą c y c h 

g o r ą c y m powietrzem. 

TANIE CENY. 
Żądajcie pięknego kata logu o naszych wulkan izatorach . 

Sprzedawcy otrzymują na wygodnych, warunkacłi. 

Oleje i Smary do Samochodów i Aeroplanów 
najwyższego g a t u n k u 

U A C U U M O I L C O M P A N Y 
uznane za najlepsze przez powagi fachowe c a ł e g o ś w i a t a . 
Są do nabycia we wszystkich znaczniejszych składach, fabrykach 
i garażach samochodowych w kraju i zagranicą w blaszankach 

plombowanych, wagi: 40, 20, 10, 5 i 3 funtów. 

Przy kupnie naszych olejów 1 smarów prosimy z w r a c a ć uwagę na całość 
P L O M B Y 

z naszą marką handlową 

„ G r a r g o y l e " 

ROS. T O W . A K C . 

V A C U U M O I L C O M P A N Y 
Zarząd w M o s k w i e , M i a s n i c k a Mk 2 0 . 

Telefony: Na 26-49 i 124-86. 
O D D Z I A Ł Y : W A R S Z A W A 

Krakowskie-Przedmieścic N° 7. Telefon ,Ns 54-30. 
P E T E R S B U R G 

Wasiliew. Ostr., 3 linja, J<& 18. Telefon Nz 424-53. 
R Y G A 

Wielka Piaskowa N° 26. Telefon .Ni 34-46. 
O D E S S A 

Ulica Skobelewa K 10. Telefon N° 11-00. 
H . N O W O G R Ó D 

Rożdestwieńska Ns 44. Telefon N° 4-38. 

fldres telegraficzny wszędzie „VflC(JGM". 
Wyst rzegać się szkodliwych podrabiań i falsyfikatów!! 

Zameldowaną w Departamencie Przemysłu 
za JMa 10533, d. 18 Czerwca 1906 r. 



Przebieg Automobilowy 
O d e s s a - S e w a s t o p o l - O d e s s a 

Z W Y C I Ę Z C A 
p. P E N I S L A N na s a m o c h o d z i e K E I S S 

NA PNEUMATYKACH 

C O N T I N E N T A L 
Dyplom na 1 n a g r o d ę p 
Dyplom na 1 n a g r o d ę p 
Nagroda Odes. Klubu Sam. p 
Dyplom na nagr. Odes. Klubu p 
Dyplom na nagr. Balios p 
Dyplom na nagr. Balios p 
Dydlom na nagr. Faatz p 
Dyplom na nagr. Faatz p 
Dyplom na nagr. Faatz p 
N a g r o d ę Continental p 

Faa tz na sam. D i k s i 
L e s z c z y ń s k i „ „ A d l e r 
V isconte „ „ F ia t 
Rousseau „ „ Mercedes 
H i l benso f „ „ Mercedes 
Rousseau „ „ Mercedes 
Faatz „ „ D iks i 
Penis lan „ „ Ke i ss 
L e s z c z y ń s k i , , „ A d l e r 
Pen is lan „ „ Ke i ss 

na pneum. Continental 
„ „ Continental 
» „ Continental 

„ Continental 
» „ Continental 
» „ Continental 
u „ Continental 
„ „ Continental 
„ , „ Continental 

Continental 

Całą przestrzeń bez zmiany pneumatyków: p. Faatz na Mercedes, p. Baker 

na Opel, p. Diller na Windhof. 

Rallye de Saint Sebastian 
Oficjalni zwycięzcy Grupa A. p, Picard na pneum. Continental 

przebiegu: „ B. p, Amschef „ „ Continental 
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tylESECZNIK I L U S T R O W A N Y -
POŚWIĘCONY LOTNICTWOiAUTO^OBlLlZMOWI 
Redakcja i Administracja: Nowogrodzka 40. Telefon 116-10.—Redaktor i wydawca ZYGMUNT DEKLEH, przyjmuje od l—k p. p. 

JVs 12. GRUDZIEŃ W A R S Z A W A R o k II. 

O R G A N T O W A R Z Y S T W A AUTOMOBILISTÓW 
KRÓLESTWA P O L S K I E G O . 

L'Aviateur et 1'Automobiliste. 
Revue mensuelle d'aviation et d'automobi!isme. 
Varsovie 40. rue Nowogrodzka 40. 

Pilot und Automobiliste. 
Illustrierte Monatchrift fiir Flui> technik und 

Automobilismus. Warschau, Nowogrodzkastr . 40. 

N u m e r e m n i n i e j s z y m z a m y k a m y d r u g i r o c z ­
n i k w y d a w n i c t w a naszego, a przystępując do d a l ­
szej p r a c y w n o w y m , 1 9 1 3 - y m r o k u , uważamy za 
potrzebne roze j rzeć się w p r a c a c h już d o k o n a ­
n y c h , ażeby tym sposobem wysnuć wskazówkę, do 
o w o c n e g o działania W przyszłości . 

P r z y z n a j e m y się o t w a r c i e , że rozpoczyna jąc 
w r . 1911-ym w y d a w a n i e naszego miesięcznika, 
czynil iśmy to z pewną trwogą o losy tego p i s m a . 
J a k k o l w i e k b o w i e m z j edne j s t r o n y wydawało s ię 
rzeczą wpros t niemożl iwą, ażeby we w s z y s t k i c h 
t rzech d z i e l n i c a c h n ie znalazło się dostatecznej 
i lości l u d z i z a i n t e r e s o w a n y c h r o z w o j e m tak p o ­
tężnych zwiastunów k u l t u r y , j a k i m i są l o t n i c t w o 
i a u t o m o b i l i z m , n ie mówiąc już o całe j d z i e d z i n i e 
w s z e c h s p o r t u , wchodzącego w zakres naszego 
p r o g r a m u , to przecież z drugie j s t rony w o b e c 
znane j obo ję tnośc i ogółu naszego mieliśmy p o ­
ważne wątpl iwości , a z a l i p i s m o tak spec ja lne znaj ­
dz ie dostateczne p o p a r c i e zarówno wśród piszą­
cych, jak i wśród prenumeratorów. 

O b a w y te, na szczęście , już po w y d a n i u 
k i l k u p i e r w s z y c h numerów okazały się p łonne , 
p o m i m o też j a w n e j n iechęc i , j a k ą n a m o k a z y w a l i 
c i , którym się zdawało, że o n i j e d n i mają p r a w o 
do głosu w s p r a w a c h , dotyczących zwłaszcza 
l o t n i c t w a , w krótkim s t o s u n k o w o czasie zdołaliś­
m y około „Lotn ika i A u t o m o b i l i s t y " skupić naj ­
w y b i t n i e j s z e sil}' autorsk ie . Niemający d l a sie­
bie p o l a do p r a c y w kra ju spec ja l i śc i , r o z r z u c e n i 
po w s z y s t k i c h częśc iach E u r o p y i o b c y m oddają­
cy swój ta lent i swoją wiedzę, na wieść o p o ­
w s t a n i u w W a r s z a w i e „Lotn ika i A u t o m o b i l i s t y " , 
j a k n a j c h ę t n i e j pośpieszyli ze s w o j e m współpra-

c o w n i c t w e m , co też pozwoli ło n a m p i s m o posta­
wić n a takiej wyżynie, że p o d względem d o b o r u 
t reśc i n ie ustępuje ono w n i c z e m na jp ierwszorzę-
d n i e j s z y m tego r o d z a j u w y d a w n i c t w o m z a g r a ­
n i c z n y m . Ż e zaś staral iśmy się również , ażeby 
w miarę sił i środków „ L o t n i k i A u t o m o b i l i s t a " 
odznaczał się możl iwie na jes te tycznie j szą szatą, 
więc też zyskaliśmy' szczere u z n a n i e s z e r o k i c h kół 
c z y t e l n i c z y c h . 

N i e m n i e j d o z a p e w n i e n i a p o w a g i i u z n a n i a 
p i s m u przyczyniła się uchwała „ T o w a r z y s t w a a u ­
tomobi l is tów K r . P o l s k i e g o " które „ L o t n ika i A u ­
t o m o b i l i s t e " obrało jako swój o r g a n . 

Z d a j ą c sobie d o s k o n a l e sprawę z tego, że 
zbyt suche, zbyt fachowe , zbyt przec iążone cyfra ­
m i i t. p . r o z p r a w y i artykuły n ie mogłyby się 
stać s trawą pożądaną d l a ogółu, baczną uwagę 
zwróci l iśmy na f e l i e t o n o w e o p r a c o w a n i e każdego 
p r z e d m i o t u , obok też prac źródłowych w r o c z n i ­
kach naszego p i s m a znaleźli p r e n u m e r a t o r z y cały 
szereg b a r w n i e kreślonych odc inków o treśc i 
ogó lno-spor towe j . B o g a t y dział zawsze na d o b i e 
będących i lus t rac j i dopełniał całości , co tem wię­
cej przyczyniało s ię do j e d n a n i a n a m l i c z n y c h 
kół c z y t e l n i c z y c h . 

U g r u n t o w a w s z y w ten sposób byt p i s m a , 
nie zawahal iśmy s ię , p o m i m o b a r d z o n i z k i e j ceny 
p r e n u m e r a c y j n e j , rozszerzyć r a m y w y d a w n i c t w a 
i w tym celu wprowadzil iśmy rozmai te d o d a t k i o d ­
d z i e l n e , jak n p . „ W i o ś l a r z P o l s k i " , przystępowa­
liśmy też do w y d a w a n i a s p e c j a l n y c h prac n a u k o ­
w y c h , które p r e n u m e r a t o r o m n a s z y m odstępujemy 
po możliwie najniższych cenach . 

S p o g l ą d a j ą c teraz w tę przeszłość dwuletnią 



i rozglądając się w tem, czego już zdołal iśmy do­
konać , z wiarą i otuchą i d z i e m y w przyszłość, 
p e w n i , źe u z n a n i e , j a k i e zdołal iśmy sobie zaskar ­
bić , towarzyszyć będzie p r a c y naszej również 
w r o k u przyszłym. 

N i e myślimy wca le nęc i ć prenumeratorów 
s z u m n e m i z a p o w i e d z i a m i , j e d n o wsze lako dać mo­
żemy z a p e w n i e n i e , że praca i s t a r a n n o ś ć r e d a k c j i 
„Lotn ika i A u t o m o b i l i s t y " n i e t y l k o n ie os łabną, 
ale wzmogą się więce j j eszcze . P r z e d e w s z y s t k i e m 
tedy rozszerzać będziemy wszystkie działy spor­
towe, uwzględniając nawet te s p o r t y , które dotąd 
u nas bądź zupełnie są jeszcze n i e z n a n e , bądź 
też n ie zdołały się dotąd zaakl imatyzować. A n ­
k i e t y , w y w i a d y , f e l i e t o n y pierwszorzędnych p i s a ­
r z y , zarówno w d z i a l e t e c h n i c z n y m , jak i w bele­
t r y s t y c z n y m — urozmaicać będą t reść p i s m a , p o d 
względem zaś i l u s t r a c y j n y m i t y p o g r a f i c z n y m 
w p r o w a d z o n e zostaną na jnowsze u d o s k o n a l e n i a . 

W i e l k i n a c i s k , j a k z a w s z e , kłaść będziemy 

25 l i s t o p a d a b. r . rozstrzygnął sąd k o n ­
kurs w s p r a w i e s t w o r z e n i a p o l s k i c h wyrazów z a ­
miast f r a n c u s k i c h : „szofer , garaż, a u t o m o b i l " . N a 
k o n k u r s przysłano wogóle 235 o d p o w i e d z i . 

Z a na j lepsze u z n a n o i z a l e c o n o do użycia 
p o w s z e c h n e g o : zamiast s łowa „szofer" — w y r a z 
„ k i e r o w c a " , „ g a r a ż " — w y r a z , , z a j e z d n i a " . 

C o się tyczy po jęc ia „ a u t o m o b i l " , to oprócz 
używanych p o w s z e c h n i e słów „ s a m o c h ó d " i „ s a -
m o j a z d " żadnego lepszego rozwiązania n i e n a d e ­
s łano , wskutek czego w t y m p u n k c i e żadne j n a ­
g r o d y n ie p r z y z n a n o ; wskutek tego nagrodę 50 r b . 
z a w y r a z , mający zastąpić „ a u t o m o b i l " k lub nasz 
przekazał do n a g r o d z e n i a autorów słowa „ z a ­
j e z d n i a " . 

W y r a z „ k i e r o w c a " nadesłali p p . J a n Stanis ław 
N a k i e l s k i i R o m u a l d P i a n k o ; każdemu z n i c h p r z y ­
z n a n o nagrodę po 25 r b . 

W y r a z „ z a j e z d n i a " nadesła l i p p . Bronis ław 
Rudziński , L u d w i k S k a w i ń s k i ze L w o w a , A d a m 
Łuniewski i S tan i s ław S t r z e m i e ń S t r o j n o w s k i ; każ­
d e m u z n i c h p r z y z n a n o nagrodę p o 25 r b . 

S ą d k o n k u r s o w y s t a n o w i l i : z r a m i e n i a S t o w . 
techników p p . : K a z i m i e r z O b r ę b o w i c z , A l e k s a n ­
d e r P o d w o r s k i i A l f r e d S m i t k o w s k i ; z r a m i e n i a 
„Przeglądu T e c h n i c z n e g o " p . S tan is ław M a n d u k ; 
z r a m i e n i a r e d a k c j i „ L o t n i k a i A u t o m o b i l i s t y " p . 
Z y g m u n t D e k l e r i z r a m i e n i a T o w a r z y s t w a auto-
mobilistów K r ó l e s t w a P o l s k i e g o p p . : K a z i m i e r z 
O l s z o w s k i , A d r j a n Chełmicki i P i o t r L u b i c z S t r z e -
s z e w s k i . 

W y n i k k o n k u r s u jest n a ogół d o d a t n i , gdyż 
dał o n d w a n o w e , a p r z y d a t n e w y r a z y , które p o ­
w i n n y wejść niezwłocznie w użycie. 

S z o f e r a możnaby w p r a w d z i e nazwać i s i l ­

n a u r o b i e n i e spec ja lnego s łownictwa p o l s k i e g o 
i p o d względem w y r u g o w a n i a nalec ia łośc i o b c y c h 
dołoż3'my w s z e l k i c h starań, idąc w tem ręka w r ę ­
kę z g r o n e m w y b i t n y c h techników n a s z y c h . 

W najbliższych n u m e r a c h „Lotnika i A u t o ­
m o b i l i s t y " r o z p o c z n i e m y znów przerwaną wskutek 
n a d m i a r u i n n y c h za jęć , a z takiem u z n a n i e m 
przyjętą pracę p a n a prof. J a r k o w s k i e g o p . t. „A. 
B . C . L o t n i c t w a " . 

O i n n y c h z a m i e r z e n i a c h naszych z a w i a d o m i ­
m y we właściwej p o r z e , na razie poprzes ta jemy 
n a s t w i e r d z e n i u , że p o m i m o stale p o d e j m o w a n y c h 
ulepszeń, w a r u n k i p r e n u m e r a t y pozosta ją nada l 
bez z m i a n y . 

U f n i w p o p a r c i e usiłowań n a s z y c h ze stro­
n y t y c h , którym rozwój sportów, a szczególnie j 
rozwój l o t n i c t w a i a u t o m o b i l i z m u . leży n a , sercu, 
przystępujemy do dalsze j p r a c y w raz o b r a n y m 
z a w o d z i e . 

'i „ a u t o m o b i l " , „ n a r a ź " i j t e i " . 
n i c z y m lub k i e r o w n i c z y m — p i e r w s z y j e d n a k 
w y r a z o z n a c z a raczej maszynistę wogóle , o b y d w a 
zaś w y r a z y mają tę wadę, że są właściwie p r z y ­
m i o t n i k a m i . J ęzyk nasz m a w p r a w d z i e s p o r o te­
go rodza ju wyrazów, j ako to: leśniczy, ga jowy, 
k a r b o w y i t. p. bardzie j j e d n a k pożądany musi 
być r z e c z o w n i k i s totny, p o d a t n y d o w y t w a r z a n i a 
z n i e g o d a l s z y c h p o c h o d n y c h . 

W y r a z n a g r o d z o n y tem się właśnie o d z n a c z a , 
m a m y b o w i e m : 

k i e r o w c o w a = żona k i e r o w c a , 
k i e r o w c z y n i = k o b i e t a - k i e r o w c a (szoferka), 
k i e r o w c z a n k a = córka k i e r o w c a , 
k i e r o w c z y , k i e r o w c o w y = p r z y m i o t n i k i , 
a nawet : k i e r o w c z y ć = uprawiać zawód 

k i e r o w c z y . 
T y m c z a s e m w y r a z k i e r o w n i c z y , j a k o p r z y ­

m i o t n i k o w y , do p o d o b n y c h przetwarzań zupełnie 
się n ie nadaje . 

W r e s z c i e k i e r o w c a , w y t w o r z o n y n a wzór 
w y c h o w a w c a , h o d o w c a , r a d c a i t. p . jest 
n o w o t w o r e m , a więc n ie p o s i a d a o n okreś lonego 
z n a c z e n i a w języku, m a m y zatem pełne p r a w o 
n a d a ć m u wyłącznie t y l k o to z n a c z e n i e , j a k i e 
u z n a m y z a pożądane , a więc n p . z n a c z e n i e „ S z o ­
f e r a " . 

W s p o m n i a n y w końcu m o t y w stosuje się 
i do d r u g i e g o z wyrazów n a g r o d z o n y c h , miano­
w i c i e do z a j e z d n i . N a d t o z a j e z d n i a w y t w o r z o ­
n a z tego samego c z a s o w n i k a , co ogólnie używa­
n y „ z a j a z d " (w z n a c z e n i u oberży) , na leżyc ie m a 
dać p o j ę c i e za jeżdżania d o garażu, czy to d l a 
posto ju , czy też d l a n a p r a w y s a m o j a z d u lub r o ­
w e r u . 



T e g o r o c z n a , c z w a r t a z k o l e j i w y s t a w a l o t n i ­
cza p a r y s k a n a z y w a się międzynarodową; jest to 
j e d n a k właściwie t y l k o o f i c j a l n y jej tytuł na pa­
p i e r z e . 

N a p r ó ż n o 
b o w i e m było ­
by szukać mię­
dzy wystąwio-
n e m i okazami 
i n n y c h w y r o ­
bów, niż f r a n ­
cuskie . Z a t o 
w y s t a w i o n o 
też ich bardzo 
pokaźną i lość, 
bo aż 78 a p a ­
ratów l o t n i ­
c z y c h znalazło 
p o m i e s z c z e n i e 
w doskona le 
nadających się 
d o celów w y ­
s t a w o w y c h ha­
lach „Grand 
P a l a i s " . 

B u d y n e k w y ­
s t a w o w y ude­
k o r o w a n o w 
t y m roku szcze-

Siedem pociągów-samochodów transportowych ministerjum wojny dla płatow-
# ców wojskowych. 

g o l n i e s tarannie . Już p r z y wejściu u d e r z a p r z y ­
j e m n i e w i d z a obfi tość żywych b a r w , uży­
t y c h d o p o m a l o w a n i a kadłubów poszczególnych 
płatowców, co się b a r d z o e fektownie u w y d a t n i a 
n a ogólnem n i e b i e s k i e m tle d r a p e r j i . T a k n a p r z . 
aparaty „boutre 'a " t r z y ­
mane są w tonie jasno­
z i e l o n y m , „ C o u d r o n a " w 
n i e b i e s k i m , „ B e p " w czer ­
w o n y m , a „ C l e m e n t - B a -
y a r d " w s z a r y m i t. d . 

P r z e d e w s z y s k i e m u d e ­
r z a w y b i t n y udział w te­
g o r o c z n e j w y s t a w i e f r a n ­
c u s k i c h władz w o j s k o ­
w y c h , w i e l k a i lość „lata­
j ą c y c h " , względnie ma ją ­
c y c h d o p i e r o latać d w u -
k o k i , obf i tość płatowców 
w o d n y c h i p o j a w i e n i e s ię 
„ M o n o c o q u e ' u " , którą to 
nazwę można c h y b a w y -
t łómaczyć p r z e z „ j e d n o ­
płat w formie t o r p e d y " . 

F r a n c u s k i e m i n i s t e r j u m 
w o j n y wystawiło w p a r ­
t e r o w y c h p o m i e s z c z e n i a c h pociąg samochodów c i ę ­
żarowych, mających zas tosowanie w f rancusk ich 
w o j s k o w y c h oddziałach l o t n i c z y c h . Poc iąg ten 
składa się z s a m o c h o d u prowadzącego i sześciu 

Dwupłat wodny H . Farmana z ustawioną z przodu mitrail 
leus'ą. 

i n n y c h , z a o p a t r z o n y c h w dwukołowe w o z y p r z y ­
czepne . S a m o c h o d y są p r z e z n a c z o n e do p r z e w o ­
zu osób p o t r z e b n y c h do obsługi i mater ja łów do 
b u d o w a n i a namiotów i t. p . W o z y p r z y c z e p n e 

służą do p r z e ­
w o z u płatow­
ców ze z d e -
m o n t o w a n e m i 
p o w i e r z c h n i a -
m i n o ś n e m i . 
S a m o c h o d y 

P ° s i a d a j ą w i e r z ­
chy a m e r y ­
kańskie , w o z y 
zaś p r z y c z e p n e 
są ca łe o t u l o ­
ne w płótno 
n a m i o t o w e . D o 
pociągu tego 
należą j eszcze 
d w a w o z y p o ­
m o c n i c z e , zao- • 
p a t r z o n e w 
prądnice , d o ­
s t a r c z a j ą c e 
prądu d l a o b r a -
biarek , j ako to 
piły t a ś m o w e j , 
w i e r t a r k i , t o ­

k a r k i i s z l i f i a r k i . Dzięki t y m urządzeniom może 
oddział l o t n i c z y w p o l u sam sobie załatwić nawet 
większe reperac je i jest w stanie mieć zawsze 
w p o g o t o w i u większą i lość zupełnie g o t o w y c h d o 
lo tu płatowców. P r o m i e ń działania aparatów l o t ­

n i c z y c h zwiększa się dzię­
k i temu z n a c z n i e , gdyż 
w raz ie u s z k o d z e n i a n i e -
p o t r z e b a zawozić i ch z 
p o w r o t e m do mie jsca w z l o ­
tu. S a m o c h o d y p o m o c n i ­
cze b o w i e m mogą łatwo 
d o j e c h a ć d o mie jsca k a ­
tastrofy, usunąć uszko­
d z e n i a i zrobić aparaty 
z n o w u z d o l n e m i d o l o t u . 

P o z a tem na p i e r w s z e m 
piętrze wystawiło m i n i s t e ­
r jum 23 płatowców, p r z e ­
ważnie s tarszych typów, 
które da ją dokładny o b r a z 
r o z w o j u f rancuskiego lot­
n i c t w a w o j s k o w e g o i 
świadczą, z j a k ą uwagą 
traktują f rancuskie sfery 
m i l i t a r n e ten n o w y o d ­

łam przemysłu. 
Wart . w i d z e n i a jest^ też zupełnie n o w y 

typ pła towca w o d n e g o m a r y n a r k i f rancuskie j , n o ­
szący m i a n o „la M a r s a i l l a i s e " , k o n s t r u k c j i B r e -



tak w y r a z i m y , 

geut 'a i D u t e r t r e ' a . W przeciwieństwie do obe­
cnie używanych płatowców w o d n y c h , które n ie 
są n i c z e m i n n e m , jak z w y c z a j n e m i p l a t o w c a m i , z a -
o p a t r z o n e m i w pływaki, „La M a r s a i l l a i s s e " w y ­
gląda więce j na łódź, posiada jącą p o w i e r z c h n i e 
n o ś n e i śmigło p o w i e t r z n e . 

C a l a w y s t a w a , n i e t y l k o dzięki o k a z o m m i n i ­
sterjum w o j n y , ale i zakładów p r y w a t n y c h , r o b i 
wrażenie , że p l a t o w i e c staje się coraz więce j apa­
ra tem, p r z e z n a c z o n y m nie do użytku s p o r t o w e ­
go, lecz spec ja ln ie w o j s k o w e g o . N a bardzo bo­
w i e m w i e l u p l a t o w c a c h , że się 
„cywi lnych" , zna jdujemy 
p r z y b o r y w r o d z a j u k a ­
rabinów m a s z y n o w y c h , 
małych armatek i t. p . 

S p o r o mie jsca n a w y ­
s tawie zajmują też „ro­
w e r y l a t a j ą c e " , tak z w a n e 
„ A v i e t t e s " . W y s t a w i o n o 
mnie j więce j z tuz in tego 
rodza ju aparatów. W i ę k ­
szość z n i c h otrzymuje 
napęd zapomocą pedałów, 
które przenoszą ruch dzię­
ki o d p o w i e d n i o s k o m b i -
n o w a n y m częśc iom na 
w y s o k o u m i e s z c z o n e śmi­
gło; śmigło to m a n a d a ­
wać potrzebną do u t r z y ­
m a n i a się w p o w i e t r z u 
szybkość dwukołu, z a o p a ­
t r z o n e m u w p o w i e r z c h n i e 
n o ś n e . W y k o n a n i e tego 
rodza ju aparatów jest bar­
dzo p i e r w o t n e , a w w i e l u 
w y p a d k a c h w p r o s t n a i w n e . 

P o m i m o to n ie jest 
niemożl iwe, że z budo­
w y „rowerów l a t a j ą c y c h " 
może z czasem powstać 
zupełnie n o w a galęź p r z e ­
mysłu, gdyż koszta p r o ­
d u k c j i są n i e w i e l k i e , a a-
matorów n o w e g o spor tu 
zna jdz ie się p r a w d o p o d o ­
bnie n iemało . 

W i e l k i e z a i n t e r e s o ­
w a n i e wzbudzają też pła-
towce o f o r m a c h t o r p e d y , 
z w a n e p r z e z francuzów „monocoque 

CIEKAWE SILNIKI W Y S T A W Y . 1) Przekrój przez silnik 60 konny rotacyjny EsselUe. 
2) 60 konny 7 cylindrowy Salmsou. 3) 300 konny 9 cylindrowy Salmson z cyl in­
drami ułozonemi w lormie waclilarza. i) 110 konny 9 cyllndrowiec Salmsou z przy­
stawka, zeliata. 5) 60 konny Salmsou z riiwnoległemi cylindrami. 7) Iłozrzed silnika 
Cletiet. 7) 80 konny 8 cylindrowy l,aviator. 8i 80 konny 6 cyllndrowiec tejże marki. 

Przekró j k a ­
dłuba tych samolotów n ie p o s i a d a węgłów, jest b o w i e m 
okrągły; cały kadłub jest w zupełności p o k r y t y meta­
l e m (blachą aluminiową i t.p.) f o r n i e r e m d r e w n i a n y m 
lub tkaniną i n a s y c o n y „Cil lon E m a i l l i t ' e m " , prepa­
r a t e m , p o d o b n y m do c e l l u l o i d u , ale n ie p a l n y m , 
a zabezpiecza jącym w zupełności o d wpływów 
zewnętrznych. Dzięki tej m e t o d z i e o t rzymuje się 
zupełnie gładkie p o w i e r z c h n i e , które p r z e d s t a w i a ­
j ą b a r d z o n i e z n a c z n y opór p o w i e t r z n y , co jest 
n i e z m i e r n i e ważną zaletą d l a samolotów. D o tego 
też c e l u , t. j . z m n i e j s z e n i a o p o r u p o w i e t r z n e g o , 
dążą n i e z w y k l e pros te i n i e s k o m p l i k o w a n e 
p o d w o z i a tych aparatów. 

Z a s t a n a w i a j ą c e m jest w t e g o r o c z n y m „ S a l o ­

n i e " i to , czego n i e m a . S t e r o w c ó w w natura lne j 
wielkości n p . brak zupełnie, p o w i e r z c h n i nośnych 
formy V lub w postac i strzały, będących zresztą o-
becn ie nawet dosyć w m o d z i e , w y s t a w a również 
nie p o s i a d a . 

Godną uwagi jest i ta okol iczność , że s i l n i ­
k i d o ce lów l o t n i c z y c h z chłodzeniem wodą są 
r e p r e z e n t o w a n e bardzo s łabo . T r z e b a b e z s p o r n i e 
przyznać w tym r o k u palmę pierwszeństwa s i l n i ­
k o m z chłodzeniem powietrznem,między któremi n a ­
cze lne miejsce zajmują s i l n i k i „ G n ó m e " i „ R e n a u l t " . 

S i l n i k i l o t n i c z e są r e p r e z e n t o w a n e n a w y s t a ­
w i e bardzo o b f i c i e . P o ­
da jemy tutaj k i l k a zdjęć 
o r y g i n a l n i e j s z y c h typów. 
D o dokładnie jszego o p i ­
su i c h k o n s t r u k c j i i d z i a ­
łania p o z w o l i m y sobie p o ­
wrócić w j e d n y m z n a ­
stępnych zeszytów nasze­
go p i s m a . 

„Gwoździem" działu 
silników jest b e z w a r u n k o ­
w o chłodzony p o w i e t r z e m 
s i l n i k „ E s s e t h e " (rys . 1 f i g . 
1). W c y l i n d r z e j e g o f o r ­
m y kol is te j poruszają się 
4 t łoki s k o n s t r u o w a n e w 
postac i odc inków. 

Całość w y s t a w y r o b i 
w p r o s t wrażenie , że p r z e ­
mysł l o t n i c z y skierował o-
becnie całą swą pracę ku 
c e l o m l o t n i c t w a w o j s k o ­
w e g o . D a j e s ię b o w i e m 
już uczuć p e w n e u jedno­
s ta jn ienie typów, s toso­
w n i e do potrzeb armj i ; 
buduje się szybkie p la tow-
ce j e d n o i d w u s i e d z e n i o -
we (te ostatnie w więk­
szej i lości) z m o c n e m i 
s i l n i k a m i , mogącemi słu­
żyć do dłuższych w y c i e ­
c z e k w y w i a d o w c z y c h . N a 
w i e l u aparatach są usta­
w i o n e , obracane n a w s z y ­
stkie s t rony m i t r a i l l e u s ' y 
pozwala jące strzelać w e 
w s z y s t k i c h k i e r u n k a c h . A r ­

m i a f rancuska zakupiła w ostatnich czasach tego r o ­
dzaju u z b r o j o n e p l a t o w c e ; podobiznę j e d n e g o z n i c h 
tutaj poda jemy. ( R y s . I V ) . B l a c h y ze s ta l i c h r o m o w e j 
zaczyna ją w i d o c z n i e p o w o l i zamieniać d r z e w o , a 
n a w e t tkaninę . Dwupłat t r z y m a się i teraz jesz­
cze m o c n o n a s w e m s t a n o w i s k u . Z 49 aparatów, 
w y s t a w i o n y c h p r z e z 28 zakładów l o t n i c z y c h , 2 7 
jest j e d n o p ł a t o w c ó w (z tej l i c z b y 13 d w u s i e d z e -
n i o w y c h ; reszta zaś dwupłaty. Między p l a t o w c a ­
mi w o d n e m i 4 są s k o n t r u o w a n e j a k o j e d n o i s ie­
d e m j a k o dwupłaty. 

J e d n o s i e d z e n i o w e j e d n o p ł a t y wystawiły z a ­
kłady: B l e r i o t , B o r e l , B a y a r d - C l e m e n t , H e n r i o t , 
N u n p o r t i i n n e . Dwupłat j e d n o s i e d z e n i o w y re­
prezentują zakłady A r t o i s - T e l l i e r . D w u s i e d z e n i o -
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w o j s k o w e wymagają od 

we j e d n o p ł a t y wytwarzają B l e r i o t , C l e m e n t , D r z e -
w i e c k i - R a t m a n o f f i i n n e . D a j e s ię wogóle z a u ­
ważyć, że pła towce o więce j jak j e d n e m s iedze­
n i u zaczynają przeważać. Przyczyną tego jest 
p r a w d o p o d o b n i e okol iczność , że of icerów, będą­
c y c h w s tanie równocześn ie k i e r o w a ć a p a r a t e m i 
robić p o t r z e b n e w y w i a d y , jest b a r d z o n i e w i e l u . 
O k a z u j e się więc p o t r z e b a d o d a n i a t a k i e m u l o t n i ­
k o w i w o j s k o w e m u t o w a r z y s z a , n p . o f i cera sztabu, 
d o r o b i e n i a spostrzeżeń, d l a n i e g o więc jest nie­
zbędne d r u g i e s i e d z e n i e . 

Ponieważ zarządy 
s w y c h dostawców w i e l ­
kie j trwałości samolotów, 
szczególnie zaś p o d w o z i , 
więc daje się też z a u w a ­
żyć, że ob ję tośc i i w a g i 
poszczególnych aparatów 
s ię zwiększyły. 

Powstała też już k w e -
stja, czy to zwiększenie 
wagi n ie poc iąga za so­
bą strat w s tatecznośc i 
a p a r a t u . T a k i e autorytet} ' 
l o t n i c t w a , jak n p . G a r r o s 
i B a u m o n t , są s t a n o w c z y ­
m i z w o l e n n i k a m i l e k k i c h 
k o n s t r u k c j i . 

Ogólną cechą w y s t a ­
w i o n y c h aparatów jest 
wyraźne dążenie do s p r o ­
w a d z e n i a do m i n i m u m 
w s z e l k i c h przeszkadzają­
c y c h s w o b o d n e m u l o t o w i 
oporów; o b r y s i a są w 
tym k i e r u n k u b a r d z o sta­
r a n n i e przes tud jowane i 
s k o n s t r u o w a n e ; w i d z i m y 
ty lko piękne, gładkie l i -
nje ; i lość drutów łączą­
c y c h jest z n a c z n i e z r e d u ­
k o w a n a ; s t runy f o r t e p i a ­
n o w e znikły p r a w i e z u ­
pełnie ; zastąpiono je l i n ­
k a m i s t a l o w e m i lub m e -
t a l o w e m i taśmami. S i e ­
d z e n i a są u m i e s z c z o n e d o ­
syć g łęboko, tak, że ma się 
wrażenie dążenia do z a m ­
kniętego n a d w o z i a . T e n ­
denc ja ta r z u c a się szcze­
gólnie w o c z y w apara­
tach B r i s t o l , M o r a n i M . F a r m a n . W s z y s t k i e p o ­
j e d y n c z e składowe częśc i aparatów są s tarannie 
o b l i c z o n e na to, by dawały j a k n a j m n i e j s z y opór . 
W i e l e f i r m (Bler iot ) zas tosowało p o d w o z i a p r a w i e 
całe m e t a l o w e . S i l n i k i znikły p r a w i e wszędzie 
p o d k a p t u r a m i . W k i e r u n k u w y g o d y z r o b i o n o też 
w i e l e : s i e d z e n i a d l a l o t n i c z e g o i pasażerów są 
wyśc ie lane i posiada ją o p a r c i a tak, że można 
w n i c h s iedzieć bardzo w y g o d n i e . 

P r a w i e wszys tk ie nowości i u l e p s z e n i a samolotów, 
które w i d z i m y w t e g o r o c z n y m s a l o n i e , są p r z y s t o -
s o w o n e do u l e p s z e n i a i ch p o d względem m i l i t a r n y m . 

Konst rukc ję z n a c z n i e u d o s k o n a l o n o ; p o j e d y n ­
cze i c h części są z a m i e n n e , co już wskazuje n a 

CIEKAWE SILNIKI W Y S T A W Y . |1)3108 konny 4 cyl . silnik „ F a r a l a " , 2) 140 
konny. 18 cyl. silnik rotacyjny.' La Rnóne. 3) 60 konny 7 cyl, silnik rotacyjny 
Verdet. 4) 100 konny 8 cyl . silnik Panliard z podwójnemi przewodami do mie­
szanki gazowej, 5) 100 konny 12 cyl , clilodzony powietrzem silnik Renault, fi) 
150 konny 8 cyl. silnik de Dion Bonton dla sterowców. 7) 50 konny 4 cyl, Pan­
liard również do sterowców, 8) nstrój 200 k o n n e p fi cyl, silnika Cdenn dla 

sterowca „ A s t r a Torres", 

p e w n e n o r m a l i z o w a n i e i r o b i e n i e i ch ser jami . 
Dałoby się może to j e d n o zarzucić n o w e m u k i e ­
r u n k o w i , że zwiększenie w a g i aparatów działa 
u jemnie n a i ch s t a t e c z n o ś ć . O i le t y l k o m a swą 
pełną moc zasada, że p e w n i e latać , z n a c z y „nie 
tracić n i g d y szybkośc i " , to powiększenie ciężaru 
będzie zawsze przeszkodą d l a s ta tecznośc i a p a r a ­
tu. Działanie chyłu jest p r o p o r c j o n a l n e do k w a -
drata szybkości , j eże l i więc aparat s t rac i swą 
szybkość, c h y l o d m a w i a posłuszeństwa i samolot 
może się wywrócić p r z y l a d a p o d m u c h u w i a t r u . 

W k i e r u n k u u d o s k o n a l e n i a płatowców p o d 
względem a e r o - d y n a m i c z -
n y m , n ie daje w y s t a w a 
t e g o r o c z n a w i e l e n o w e g o . 
Z m i a n w o b r y s i a c h p o ­
w i e r z c h n i nośnych n ie w i ­
dać p r a w i e w c a l e . P o s t ę ­
pów w k i e r u n k u zwięk­
szen ia s tateczności a p a ­
ratów również n ie z r o b i o ­
n o . M e t o d y w y g i n a n i a p o ­
zostały p r a w i e bez z m i a ­
n y , z m a l e m i wyjątkami, 
jak n p . w j e d n o p ł a c i e -
tandem D r z e w i e c k i e g o . 

Z aparatów do s a m o ­
c z y n n e g o ustateczniania 
w y s t a w i o n o d w a , które 
zresztą mają za cel ty lko 
usta tecznianie w k i e r u n k u 
długości . P i e r w s z y z n i c h , 
sys temu „ D o u t r e " , w y k a ­
zał już p r a k t y c z n i e swe 
zale ty . S fery fachowe spo­
dziewają się wie le po 
mającym wkrótce pojawić 
się s tab i l iza torze tego s a ­
mego k o n s t r u k t o r a , a m a ­
jącym nadawać statecz­
ność i w k i e r u n k u lo tu i 
w p o p r z e c z n y m . 

D r u g i aparat ustatecz-
n ia jący , systemu M o r e a r i , 
ma głównie z a zadanie 
n i e d o p u s z c z a n i e d o , że 
się tak w y r a z i m y , s tawa­
n i a dęba s a m o l o t u , cl 

Należy jeszcze z w r ó ­
cić uwagę na d w i e za­
sady k o n s t r u k c y j n e , które 
znalazły d a le ko szersze 

z a s t o s o w a n i e , aniżeli w l a t a c h ubiegłych, m i a n o ­
w i c i e — u m i e s z c z e n i e środka ciężkości z n a c z n i e 
g łębie j i użycie p o z i o m y c h , n i e n o ś n y c h , a t y l k o 
t łumiących płaszczyzn. 

W n i z k i e m u m i e s z c z e n i u środka c iężkości wy­
raża się na joczywiśc ie j już wpływ kons t rukc j i p i a -
towców w o d n y c h . T e ostatnie z z w y c z a j n y c h 
płatOWCÓW z pływakami stały się płaskodenkami, 
z a o p a t r z o n e m i w p o w i e r z c h n i e n o ś n e , w których 
wszys tk ie cięższe częśc i muszą się n a t u r a l n i e m i e ­
śc ić w znajdującym się u dołu kadłubie łodzi. 
Z a s a d a obniżenia po łożenia p u n k t u c iężkości , acz­
k o l w i e k u c h o d z i j eszcze w sferach f a c h o w y c h z a 
sporną, zdaje się b a r d z o pożyteczną d l a statecz-
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ności p o p r z e c z n e j , siła b o w i e m odśrodkowa daje 
w t y m w y p a d k u a p a r a t o w i pot rzebne n a c h y l e n i e 
n a skrętach i p r z y z w r o t a c h . P r z y z a s t o s o w a n i u 
dających się wyginać końców p o w i e r z c h n i nośnych 

może n i z k o leżący środek c iężkości przyczynić się 
i do tego, że s ta teczność apara tu będzie u z y s k i ­
w a n a s a m o c z y n n i e . 

Kilka uwag o zaopatrywaniu samochodu na zimę. 

F ,(r .l 

W o b e c zbl iża jące j się z i m n e j p o r y r o k u p o ­
w i n i e n każdy pos iadacz s a m o c h o d u pomyśleć 
0 p r z y s t o s o w a n i u swej m a s z y n y n a zimę i p r z e d ­
sięwziąć środki zabezpiecza jące prawidłowe d z i a ­
łanie s i l n i k a i podczas mrozów. 

P r z e d m i o t e m , na który należy zwrócić szcze­
gólną uwagę, jest p r z e d e w s z y s t k i e m chłodnica . 
J e ż e l i samochód jest z o s t a w i o n y n a noc w n i e -
o g r z e w a n e m p o m i e s z c z e n i u , to należy w i e c z o r e m 
wypuścić z chłodnicy wodę i puścić n a p e w i e n 
czas s i l n i k w r u c h . K u r k i spustowe w i n n y być 
przez n o c otwarte . 

P r z y dłuższych p r z e r w a c h ruchu podczas 
d n i a z a l e c a się bardzo przykrywać chłodnicę 
1 kaptur przeznaczoną d l a tego ce lu derką 
i puszczać o d czasu do czasu w ruch s i l n i k . O i le 
p r z e r w y są krótkie, to można n ie zatrzymywać 
s i l n i k a , a dać mu t y l k o w o l n y b ieg . 

P o d c z a s większych 
mrozów dodaje się z w y ­
kle do w o d y j a k i k o l ­
w i e k z środków u t r u ­
dnia jących z a m a r z a n i e . 
A b y to os iągnąć , n a l e ­
ży n a t u r a l n i e wypuścić 
wszystką wodę z chłod­
n i c y i zmieszać j ą w 
spec ja lnem n a c z y n i u z 
środkiem utrudnia ją­
c y m z a m a r z a n i e . 

A b y w m r o ź n e d n i e zabezpieczyć wodę c d 
z a n a d t o z n a c z n e g o ochładzania s ię , d o b r z e jest 
okryć dolną połowę chłodnicy s t o s o w n y m k a w a ­
łem tektury . Szczegó ln ie j p o l e c a się ta m e t o ­
d a p r z y s a m o c h o d a c h , pos iada jących ch łodze­
n i e samokrąźne . 

P r z e w o d y na jaśn ić i t . 'p . należy też dokładnie 
zbadać , czy n i e m a w n i c h s k r o p l o n e j w o d y . Z n a j ­
dującą się w o c z y s z c z a c z a c h gazu wilgotną watę , 
pilśń i t. p . t rzeba usunąć i zamienić zupełnie 
s u c h y m mater ja lem, zamarznięc ie b o w i e m tych 
części s p r a w i a b a r d z o często poważne trudności . 
D o w o d y w p o m i e s z c z e n i u do w y t w a r z a n i a gazu 
należy n a t u r a l n i e też dodać substanc j i utrudniają­
cej z a m a r z a n i e . 

D o b r z e jest również używać zimą l a t w o -
płynnie j szego gatunku o l i w y do s m a r o w a n i a s i l ­
n i k a . Ciężko płynne s m a r y b o w i e m , szczególnie 
g d y samochód przez dłuższy czas stał w z i m n e m 
p o m i e s z c z e n i u , twardnie ją i wywołują trudności 
p r z e z zatkanie przewodów, spustów i t. p . 

S k r z y n k ę n a s t a w n i c y i t rybów różnicowych 

napełnia się oliwą, gdyż smar stały staje się z a 
t w a r d y m i p r z y l e g a do śc ianek s k r z y n k i . T r y b y 
wskutek tego są n iedosta tecznie s m a r o w a n e . 

Należy również zimą zas tosować p o d g r z e ­
wacz p r z y u l a t n i a k u i przekonać się o jego p r a -
w i d l o w e m działaniu. P r z e w o d y jego należy odjąć 
i przeczyścić , j ak również i uczynić to samo 
z znajdującemi się w n i m s i t k a m i . 

O i le w lec ie używało się c ięższe j b e n z y n y , 
to w z i m i e lepie j jest zastąpić j ą lżejszą, która, 
szczególnie j gdy s i l n i k jest z i m n y , u la tn ia się le­
pie j i ułatwia p u s z c z e n i e w ruch s i l n i k a . 

R o z r u s z a n i e samego s i l n i k a jest p r z y n i z k i e j 
t emperaturze częstokroć dosyć t rudne i uciążli­
w e . Ażeby sobie tę czynność ułatwić, należy 
się zaopatrzyć w małą koneweczkę z benzyną. 
N a p u s z c z e n i e b o w i e m n i e z n a c z n e j i lości b e n z y n y 
w c y l i n d r y s i l n i k a ułatwia z n a c z n i e p u s z c z e n i e go 

w r u c h , szczególnie w 
tym w y p a d k u , g d y sfę 
używa ciężkiego g a ­
t u n k u b e n z y n y . Może 
się j e d n a k łatwo w y ­
darzyć, że k o n e w e c z k a 
z benzyną została z a ­
p o m n i a n a lub zginęła . 
B r a k je j w t a k i c h wy­
p a d k a c h mógłby być 
przyczyną z n a c z n y c h 
trudności i w i e l k i e g o 

nakładu p r a c y p r z y p u s z c z a n i u w r u c h s i l n i k a . 
P o d a j e m y więc tutaj k i l k a wskazówek, j ak należy 
sobie radzić w tego r o d z a j u w y p a d k a c h , gdy c h o ­
d z i o w p r o w a d z e n i e do cyl indrów pewne j i lości 
p a l i w a z a pomocą środków, które zawsze są p o d 
ręką. 

A więc, gdy się n ie p o s i a d a k o n e w e c z k i 
z benzyną, można zdjąć naparstek z z a w o z u p o ­
w i e t r z n e g o p n e u m a t y k i , umocować go n a s z n u r k u 
lub d r u c i k u i pogrążyć w n a c z y n i u z benzyną 
(fig. 1). N a p a r s t e k p o s i a d a z a w s z e p o j e m n o ś ć w y ­
starcza jącą do napełn ienia opróżnione j k o n e w e c z k i ; 
w braku zaś jej można też w p r o s t z n a p a r s t k a 
przelać benzynę do cyl indrów. I lość b e n z y n y 
w n a p a r s t k u w y s t a r c z y d l a H cyl indrów. Nalewać 
j ą można przez k u r k i k o m p r e s y j n e lub o t w o r y , 
w które są wśrubowane z a p l o n k i i s k r o w e . 

F i g . 1 wskazuje naparstek z a p u s z c z o n y w n a ­
c z y n i e z benzyną za pomocą s z n u r k a . Użycie 
w tym w y p a d k u kawałka d r u t u jest więce j do p o ­
l e c e n i a , gdyż naparstek wtedy ma położenie p i o ­
n o w e i nape łn ia się l e p i e j . 
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Można zastosować jeszcze i pros tszy spo­
sób , po lega jący n a tern, że kawałek końców lub 
gałganka, chustkę do nosa , lub coś p o d o b n e g o 
n a s y c a s ię benzyną p r z e z pogrążanie z a pomocą 
s z n u r k a lub d r u t u w n a c z y n i e z benzyną. N a ­
stępnie w y c i s k a się wsiąkniętą benzynę w p o ­
j e d y n c z e c y l i n d r y przez k u r k i k o m p r e s y j n e (fig. 2). 
O i le p o d u l a t n i a k i e m lub samem n a c z y n i e m z benzy­
n ą znajdują się k u r k i spustowe, w y s t a r c z y natu­
r a l n i e otworzyć t y l k o k u r e k i podtrzymać p e w i e n 
czas p o d n i m końce , gałganek lub chustkę, aż się 
n a s y c ą . 

P r z y s t o s o w a n i u tego sposobu można też 
polec ić t r z y m a n i e nasyconego benzyną p r z e d m i o t u 
podczas p u s z c z a n i a w ruch s i l n i k a p r z e d o t w o r e m 
do wstępu p o w i e t r z a w ulatniak . W e s s a n e po­
w i e t r z e n a s y c a się w ten sposób benzyną. T r z e b a 
j ednak p r z y t e m p i l n i e baczyć n a to, by s k r a w k i 
k o ń c ó w lub p o j e d y n c z e n i t k i gałganka n i e były 
wessane w ula tn iak i go n ie zapchały. Należy 
więc w t y m w y p a d k u końce i t. p . zawinąć 
w chustkę lub coś p o d o b n e g o . 

P u s z c z a n i e w r u c h s i l n i k a p r z y n i z k i e j t e m ­
peraturze jest wogóle , jak już w s p o m n i a n o w y ­
ż e j , s t o s u n k o w o t rudne . W n i e o p a l a n y c h więc 
garażach lub i n n y c h z i m n y c h p o m i e s z c z e n i a c h 
t r z e b a się już uciekać do p e w n y c h środków p o ­
m o c n i c z y c h , z których niektóre tutaj poda jemy. 
W garażach, oświet lonych e lektrycznością , można 
n p . połączyć p r z e w o d e m mały g r z e j n i k z obsadą 
żarówki i umieścić go p o d kapturem po s t ronie 
ssące j s i l n i k a . Z a g r z a n y w ten sposób s i l n i k już 
po krótkim przeciągu czasu d a się łatwo puścić 
w r u c h . Z a m i a s t takiego g r z e j n i k a można też 
użyć p u s z k i , o p a l o n e j węglem d r z e w n y m , używa­
nej też częstokroć j ako o g r z e w a j z do nóg 
w w f z e l k i e g o ro dza ju p o j a z d a c h . 

A b y n iedopuśc ić do z a m a r z a n i a płynu ochła­
dzającego w chłodnicy, daje się częs tokroć do 
w o d y " t r o c h ę a l k o h o l u i t. p. środków u t r u d n i a ­
j ą c y c h z a m a r z a n i e . Często używanym środkiem 
ułatwienia r o z r u s z a n i a s i l n i k a w z i m n e m p o ­
m i e s z c z e n i u jest nape łn ien ie chłodnicy, z które j 
w i e c z o r e m d n i a p o p r z e d n i e g o w y p u s z c z o n o płyn, 
wodę gorącą , dzięki czemu z a g r z e w a się i s i l n i k . 
Częstokroć j ednak o g r z e w a w o d a gorąca , użyta 
w ten sposób, j e d y n i e chłodnicę , doszedłszy do 
cyl indrów w y s t y g a j e d n a k do tego s t o p n i a , że i c h 
już zupełnie n ie o g r z e w a . A b y tego uniknąć, n a ­
leży wlewać gorącą wodę w ten sposób, by się 
dostawała n a j p i e r w do cyl indrów. Używa się do 
tego le jka z wygiętą szyjką. W l a n a w o d a wpływa 
dzięki temu n i e w chłodnicę , lecz w przewód, 
prowadzący o d c y l i n d r a wodę z p o w r o t e m do 
chłodnicy , a więc o g r z e w a n a j p i e r w c y l i n d e r . L e ­
jek tak i wskazuje n a m f ig . 3 . 

WODMOPŁRT I 
Ostatnią maszyną, j a k a pojawiła się w d z i e ­

d z i n i e l o t n i c t w a , i która absorbuje uwagę kół 
k o m p e t e n t n y c h — j e s t p łatowiec , mogący posuwać 
s ię p o p o w i e r z c h n i w o d y , wznos ić s ię i o p u s z c z a 
n a nią, t . j . wodnopłat ( h y d r o p l a n ) . W y n a l a z e k t e n 

Jeden z pierwszych wodnopłatów, 
wodnopłat (hydroplan) Loening'a. 

o d k r y w a n o w e d r o g i d l a l o t n i c t w a , gdyż h y d r o p l a n 
z m a s z y n y , szybujące j w p o w i e t r z u , każdej c h w i l i 
s tać się może łodzią z napędem m e c h a n i c z n y m 
Z w y c z a j n y p ła towiec , jak w i a d o m o , p r z e d w z n i e -

JEGO ZRLETY. 
s i e n i e m się musi p r z e b i e d z pewną przestrzeń po 
z i e m i , co c z y n i k o n i e c z n e m p o s i a d a n i e dość o b ­
szernego , w o l n e g o i równego terenu. T r u d n o ś c i , 
związane z k i e r o w a n i e m płatowca podczas l o t u , 
czynią dłuższe p r z e b y w a n i e w p r z e s t w o r z a c h d o -
stępnem l i t y l k o d l a na jbardzie j w y t r a w n y c h p i ­
lotów. S a m o lądowanie w y m a g a również w o l n e ­
go i o d p o w i e d n i e g o obszaru , a l o t n i k , szybujący 
p o n a d nieznaną sobie okol icą , z obawą myśli o 
koniecznośc i o p u s z c z e n i a się n a ziemię w r a z i e , 
g d y b y j akaś niedokładność w działaniu s i l n i k a 
zmuszała go do tego. 

Z wysokości b o w i e m t r u d n o jest b a r d z o w y ­
rokować o wyglądzie te renu w d a n e m mie j scu ; 
to , co wyda je się rozległą i d o s k o n a l e nada jącą 
się do lądowania łąką, może w istocie okazać s ię 
trzęsawiskiem. 

W s z y s t k i e te n i e d o g o d n o ś c i znikają z c h w i ­
lą użycia h y d r o p l a n u , który p o z w a l a opuszczać 
się wszędzie, gdz ie jest w o d a , bez żadnego n ie ­
bezpieczeństwa. 

W o b e c tego należy dziwić s ię , d laczego 
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w p r a k t y c e porządek r z e c z y został odwrócony , t. j . 
d l a c z e g o h y d r o p l a n nie był pierwiastkową formą 
płatowca. Otóż p i e r w s i w y n a l a z c y na polu l o t ­
n i c t w a rzeczywiście p r o j e k t o w a l i m a s z y n y , ma jące 
wznosić się i opuszczać na w o d z i e . O k t a w j u s z 
Chanutę , który był p i e r w s z y m t e c h n i k i e m , zdają­
c y m sobie sprawę z trudności związa^^ch z łot-

Woilnopłat porucznika Connean'a (Beaumont), którym wykonano we F r a n - ^ 
oyl szereg pomyślnych prób, " 

n i c t w e m , p r z e s t r z e g a przeszłych wynalazców, by 
próbowali swe m a s z y n y zawsze n a w o d z i e , gdyż 
„najgorszą rzeczą, j a k a i ch czeka w razie w y p a d ­

k u , jest z a m o c z e n i e s i ę " . P r o f . L a n g l e y był w y ­
znawcą tej samej zasady. H a r g r a v e , K i o s s i B l e ­
r i o t c z y n i l i p i e r w s z e próby l o t u n a w o d z i e . A r c h -
d e a c o n w Paryżu postępował również w ten spo­
sób, choć maszynę jego t r u d n o nazwać płatowcem 
w z n a c z e n i u dziś przyjętem: był to raczej rodza j 
l a tawca , h o l o w a n e g o przez szybko posuwającą się 
łódź. Z n a n e są również w tej d z i e d z i n i e prace 
F a b r e J a we F r a n c j i . 

W y n a l a z c ą j e d n a k p i e r w s z e g o h y d r o p l a n u , 
który dał dobre rezul ta ty , jest C u r t i s s . 

Zaznaczyć należy , źe d o z b u d o w a n i a p i e r w ­
szej swej m a s z y n y tego rodza ju C u r t i s s doszedł 
zupełnie s a m o r z u t n i e , będąc do tego z m u s z o n y 
okol icznościami . P ł a t o w c e j ego m i a n o w i c i e b u ­
d o w a n o w H a m m o n d s p o r t , gdz ie t r u d n o znaleźć 
większe otwarte i r ó w n e p r z e s t r z e n i e . M i e j s c o ­
wość ta zato leży n a d j e z i o r e m K e n k a , które 
p r z e d s t a w i a doskonałe p o l e wzlotów, biorąc oczy­
wiście w rachubę płatowiec , p r z y s t o s o w a n y do te­
go. W r o k u więc 1908 C u r t i s s zmodyfikował 
swój płatowiec „ June B u e " w ten sposób , że 
zdjął go z kół, a umieścił na spec ja lne j f o r m y 
t r a t w i e . J a k k o l w i e k j ednak m a s z y n a ta p r z e d t e m 
odbywała już dłuższe podróże z d o b r y m skutkiem 
p o n a d lądem, i j a k k o l w i e k o b e c n i e po z a m i a n i e 
na h y d r o p l a n posuwała się z pożądaną szybkością 
po p o w i e r z c h n i w o d y , to jednak wznieść się w p o ­
w i e t r z e n ie mogła. P r z y c z y n a tego jest łatwo 
zrozumiała: szybkość z n a c z n a nawet n a w o d z i e 
była zbyt małą, b y h y d r o p l a n mógł wznieść się i 
utrzymać w p o w i e t r z u . 

W o g ó l e p r z y b u d o w i e h y d r o p l a n u łatwo pójść 
fałszywą drogą. Istnieje b o w i e m p e w i e n w a r u n e k , 
którego n i e z a c h o w a n i e p r o w a d z i do c h y b i o n e ­
go rezul ta tu ; można więc zbudować maszynę z u ­
pełnie odpowiednią do łotu p o n a d ziemią, która 
jednak z p o w i e r z c h n i w o d y n ie będzie mogła n i ­

gdy wzbić się w p o w i e t r z e . W i s toc ie : ze zwięk­
s z e n i e m szybkości h y d r o p l a n u , sunącego po w o ­
dz ie , zwiększa się i opór s t a w i a n y przez fale j e g o 
kadłubowi i to bardzo szybko , j e d n o c z e ś n i e zwię­
k s z a się i siła, podtrzymująca płaszczyzny n o ś n e , 
lecz z n a c z n i e w o l n i e j . S i l n i k h y d r o p l a n u przeto 
może pracować całą swą mocą, by posuwać m a ­
szynę na w o d z i e z wielką zda się szybkością , 
lecz o n a nie będzie dostateczną, by wywołać 
pożądany opór p o w i e t r z a . O s t a t n i wzras ta w sto­
sunku małych kwadratów szybkości : 4, 9, 16, 25 
i t. d , , gdy tymczasem opór w o d y r o ś n i e jak d u ­
że k w a d r a t y : 64, 81 , 100 i t. p. W i d z i m y więc , 
iż to , co z n a c z y „szybko" w w o d z i e , może o z n a ­
czać „ w o l n o " w p o w i e t r z u . K o n s t r u k t o r z y h y -
droplanów, przyjmując p o d uwagę tę okol iczność , 
muszą dążyć a lbo do powiększenia m o c y silników 
s w y c h m a s z y n , a lbo też do z m n i e j s z e n i a o p o r u 
w o d y p r z e z c e l o w e urządzenie kadłuba l o d z i . R z e ­
c z y w i s t y w y n a l a z e k w o m a w i a n e j d z i e d z i n i e po le ­
ga właśnie n a z a s t o s o w a n i u kadłuba o d p o w i e d n i e j 
formy, i ten punkt t e c h n i k a l o t n i c t w a stara się 
obecnie rozstrzygnąć w na jkorzys tn ie j szy sposób . 
Z a d a n i e jej częśc iowo zostało ułatwione, dzięki 
i s t n i e n i u łodzi wyścigowych z napędem m e c h a n i ­
c z n y m , których kadłub posłużył j a k o m o d e l d l a 
łodzi hydroplanów; oczywiśc ie ważne z m i a n y z o ­
stały w p r o w a d z o n e doń i w ten sposób wyłonił 
s i ę system łodzi, ś l izgające j się po w o d z i e . P o ­
za tem zwiększono jej szybkość, co również odbi ło 
się k o r z y s t n i e na doskonałośc i działania h y d r o ­
p l a n u . 

Z chwilą, gdy C u r t i s s późnie j szczęśl iwie 
znalazł właściwą formę swej płaskie j łodzi o z a ­
r y s i e prostokątnym, p i e r w s z y , p r a k t y c z n i e pożyte­
czny h y d r o p l a n wzniósł się w p o w i e t r z e z po­
w i e r z c h n i w o d y . Początkowo b u d o w a n o kadłub 
l o d z i do hydroplanów z dwóch częśc i . C u r t i s s 
j ednakże zupełnie słusznie uznał, iż łódź z jedne j 
części doświadcza mnie j szego o p o r u ze s t r o n y 
w o d y i l ep ie j u t rzymuje n a nie j r ó w n o w a g ę . D l a 
lepszego z a c h o w a n i a ostatnie j , m a s z y n a jego z o ­
stała również z a o p a t r z o n a w małe t r a t e w k i p o d 
skrzydłami. W o g ó l e duża zdolność z a c h o w a n i a 
równowagi charakteryzuje h y d r o p l a n C u r t i s s ' a . 

O b e c n i e p o s i a d a m y w i e l e typów h y d r o p l a -

Wodnopłat Curllss'a, Silnik ;:80 M . K . Długość łodzi wynosi 26 stóp, szero­
kość 3 stopy, głębokość około 3 stóp. 

n ó w . L i c z n e z w y c z a j n e płatowce p r ó b o w a n o z a ­
mieniać n a h y d r o p l a n y p r z e z zdjęc ie i c h z kół 
i u s t a w i e n i e n a t ra twach z dwóch częśc i . L e c z 
w s z y s t k i e te maszyuy przesta ją działać z a d a w a l a ­
j ą c o z chwilą, g d y p o w i e r z c h n i a w o d y p o c z y n a 
być burzliwą. S t a n tej p o w i e r z c h n i a to l i byna j ­
mnie j n i e wpływa n a sprawność hydroplanów o 
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kadłubie z jednej częśc i , co p o t w i e r d z a t) 'lko wyż­
szość os ta tn ich . 

N a początku tego artykułu zaznaczyl iśmy, j a ­
k i e za le ty wogóle są właściwe h y d r o p l a n o m , któ­
r y c h to zalet n ie p o s i a d a zwykły płatowiec . O s t a t n i , 
b iorąc p r a k t y c z n i e , p o s i a d a z a l e d w i e ki lkoletnią 
przeszłość , a już bi lans l o t n i c t w a możemy zam­
knąć śmierc ią w i e l u d z i e l n y c h pionerów tego środ-

Woflnoplat Uurliss'a podczas lutu- Lutniczy, znajdujący sle wewnątrz łodzi, 
zabezpieczony jest od rozpryskującej się wody za pomocą nieprzemak. opony. 
k a l o k o m o c j i . Z e wzros tem ska l i wymagań, j a k i e 
s t a w i a m y p l a t o w c o n i , wzras ta również n i e b e z p i e ­
czeństwo la tania p o n a d ziemią. B e z p r z e s a d y 
przeto można twierdzić, że przyjęcie się h y d r o ­
p l a n u zwiększy zamiłowanie do l o t n i c t w a , czyniąc 
j e dostępnem n i e t y l k o d l a zawodowców, ale ró­
wnież i dla przeciętnych spor tsmenów. H a n g a r y 
d l a hydroplanów z łatwością mogą być us tawione 
n a w o d a c h s p o r t o w y c h yacht-klubów. Zresztą , n ie 
mówiąc już o samej technice lo tu , z n a c z n i e uła­
t w i o n e j , g d y c h o d z i o a e r o p l a n , i w a r u n k i pozo­
s t a w a n i a w p o w i e t r z u p o n a d wodą są o w i e l e 
przystępnie jsze i hygien iczn ie j sze , niż n a d po­
wierzchnią z i e m i . W p i e r w s z y m w y p a d k u b o w i e m 

nie mamy w p o w i e t r z u tej i lości k u r z u , j a k i u n o ­
si się zawsze p o n a d lądem; n i e m a m y przeróżnych 
przeszkód, o które rozbi ja ją się prądy p o w i e t r z a , 
wywołując w ten sposób n i e b e z p i e c z n y r u c h mas 
j e g o . 

W r e s z c i e cala p o w i e r z c h n i a w o d y p o s i a d a 
j e d n a k o w ą temperaturę . W o b e c tego usunięte jest 
n ie jednosta jne n a g r z e w a n i e się p o w i e t r z a , które , 
jak w i e m y , p r o w a d z i do t w o r z e n i a się wirów p o ­
w i e t r z n y c h , 

Krótko mówiąc, w a r s t w y p o w i e t r z n e w b l i z -
kości p o w i e r z c h n i w o d n e j są równie o d p o w i e d n i e 
d l a p r z e b y w a n i a w n i c h l o t n i k a , j ak wyższe stre­
fy p o n a d ziemią. Okol iczność ta p o s i a d a k a p i t a l n e 
z n a c z e n i e , ponieważ c z y n i z b y t e c z n e m W3 ' sokie 
w z n o s z e n i e się h y d r o p l a n u . W p o d o b n ) ' sposób 
zachowują się ptaki nawet lądowe, które p r z e s u ­
wając się p o n a d wodą, muskają j ą n i e m a l s w e m 
ciałem. 

P e w n e szczegół} ' kons t rukcy jne , wywołane 
o d m i e n n e m i w a r u n k a m i , w jakich znajduje się hy­
d r o p l a n , n ie mogą być oczywiśc ie pominięte p r z y 
jego b u d o w i e . Szczegóły te w znakomi te j częśc i 
zostały już w y s t u d j o w a n e , a dalsze doświadczenia 
w tej d z i e d z i n i e n i e c h y b n i e doprowadzą do u d o ­
s k o n a l e n i a n o w e j m a s z y n y l o t n i c z e j , która m a d u ­
żą przyszłość p r z e d sobą . 

Inż. Z. Kaczorowski. 

Samochody ambulansowe na wojnie. 
Jak w i e l k i e znaczene ma samochód d l a 

większych miast p o d względem n i e s i e n i a szybkie j 
p o m o c y sani tarne j jest c h y b a rzeczą j a s n ą . N a j ­
l e p s z y m tego d o w o d e m 
może służyć nasze „Po­
g o t o w i e " , które dzięki 
z a p r o w a d z e n i u prz} T stoso-
w a n y c h do s w y c h celów 
samochodów, jest w sta­
n i e n ieść p o m o c da leko 
prędzej i co z tego w y ­
n i k a , w z n a c z n i e większej 
i lości wypadków, aniżeli 
p r z y użyciu taboru k o n ­
n e g o . 

Jeszcze większego z n a ­
c z e n i a nabiera ją samocho­
d y podczas w o j n y , na 
o g r o m n y c h mas l u d z i W 
sów m a ten skutek, że 

Samochód operacyjny Boulanta. Widok zewnętrzny. 

p o l u b i t w y . Używanie 
w a l k a c h o b e c n y c h c z a -
w s t o s u n k o w o krótkim 

czasie duża i lość żołnierzy o d n o s i rany . Jes t 
więc bardzo ważną rzeczą możliwie prędko usunąć 
tych w i e l u o k a l e c z o n y c h z p o l a w a l k i i oddać 

jaknajśpiesznie j w r ę c e 
lekarzy . O c z y w i s t e m jest, 
że właśnie w tym w y p a d ­
ku mogą s a m o c h o d y o d ­
dać w p r o s t n i e o c e n i o n e 
usługi. Należy j e t y l k o 
o d p o w i e d n i o p r z y s p o s o ­
bić d o tego c e l u . 

W l ec ie b ieżącego r o ­
ku o d b y t y się we F r a n ­
cji m a n e w r y san i tarne , 
których ce lem było w y ­
próbowanie samochodów 
o d p o w i e d n i o urządzo­

n y c h do n i e s i e n i a s z y b k i c h p o m o c y rannym n a ­
tychmiast n a p o l u w a l k i . 

P i e r w s z e miejsce zajmował samochód „ope-
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r a c y j n y " B o u l a n t ' a , który umożliwia r o b i e n i e p o ­
t r z e b n y c h operac j i na p o l u w a l k i w w a r u n k a c h , 
n ieustępujących zupełnie n o r m a l n y m w a r u n k o m 
sa l i operacy jne j d o b r z e urządzonego szp i ta la . N i e 

Wnętrze samochodu operacyjnego Boulanta. 

brak tam b o w i e m niezbędnych urządzeń nsep-
t y c z n y c h ; ma się nawet do usługi e lektryczność , 
którą się o t rzymuje dzięki s i l n i k o w i s a m o c h o d u . 
Można więc w tym o p e r a c y j n y m s a m o c h o d z i e 
poddać r a n n e g o działaniu p r o m i e n i R ó n t g e n a , 
i dzięki t emu natychmias t dokładnie okreś l ić p o ­
łożenie p o c i s k u w cie le i t. p . 

N a r y c i n i e 1 da jemy tu zewnętrzny wygląd 
tego s a m o c h o d u - szp i ta la . 40 - k o n n y samochód 
t e n mieści w sobie pokój o p e r a c y j n y , n a c z y n i a , 
i aparat d o oczyszczone j z zarazków w o d y i inne 
d o celów róntgenizac j i . U m i e s z c z o n a n a samo­
c h o d z i e p o m p a ssie wodę, która p r z e c h o d z i potem 
przez aparat s t e r y l i z a c y j n y , otrzymujący napęd o d 
s i l n i k a s a m o c h o d u ; dzięki t emu można w 24 go­
d z i n dostarczyć wo j sku 15,000 1. w o d y rozcień­
c z o n e j z b a k t e r j i . Urządzenie w e w n ę t r z n e p o ­
m i e s z c z e n i a o p e r a c y j n e g o w i d z i m y n a rys . 2. 

G d y b y p o m i e s z c z e n i e , p r z e z n a c z o n e na ope­
rac je , okazało się za c iasne , to można rozbić 
u m i e s z c z o n y p r z y boczne j ś c ian ie s a m o c h o d u n a ­
m i o t , który służy j a k o sa la o p a t r u n k o w a . 

N i e mnie j interesujący jest rysunek 3. z 
którego widać, jak s t o s u n k o w o małym nakładem 

kosztów i p r a c y można zrobić z n o r m a l n y c h sa­
m o c h o d ó w ciężarowych i w y c i e c z k o w y c h w o z y 
do przewożenia r a n n y c h . 

Samochód ciężarowy, przerobiony na wóz do przewozu 
rannych. 

H u m a n i t a r n y i p r a k t y c z n y cel o p i s a n y c h 
powyżej urządzeń jest tak w i d o c z n y , że każdy 
z r o z u m i e i p r z y z n a , jak w i e l k i e usługi mogą 
przynieść s a m o c h o d y p r z y n i e s i e n i u p o m o c y i r a ­
t o w a n i u r a n n y c h na polu b i t w y . 

Mało znana przyczyna zużywania się pneumatyk przednich kół samochodu. 
N a n a d m i e r n e zużywanie się p n e u m a t y k kół 

p r z e d n i c h s a m o c h o d u , prócz w i e l u i n n y c h p r z y ­
c z y n , m a czasem i o g r o m n y wpływ k r z y w e poło­
żenie tylnej o s i . Przyjrzyjmy się n p . samocho­
d o w i , którego oś t y l n a E E ' stoi n ie p r o s t o p a d l e , 
a k r z y w o w stosunku do os i w o z u X X ' (rys. I). 
J a d ą c e m u z w y k l e zdaje się w t e d y , że w tych w a ­
r u n k a c h samochód będzie się posuwał w k i e r u n k u 
swej os i X X ' , p r z y c z e m koła t y l n e będą się su­
wały po d r o d z e i s i l n i e zużywały. W r z e c z y w i ­

stości j e d n a k tak n ie jest. D o ś ć spo j rzeć n a r y s . I 
by skonstatować , że ruch w o z u w k i e r u n k u X X ' 
jest niemożliwy, i że p r z e c i w n i e samochód o p i s z e 
krzywą około punktu O . Kieru jący s p r z e c i w i a s ię 
p r z y jeździe temu r u c h o w i po k r z y w e j i i n s t y n k t y w -
n i e n a s t a w i a k ierownicę , by dać s a m o c h o d o w i 
r u c h po proste j . S a m o c h ó d p r z y j m i e wtedy p o ­
łożenie odpowiada jące mnie j więce j r y s . II, p r z y ­
czem p o s u w a się on naprzód w p r o s t o l i n i j n y m 
k i e r u n k u strzałki, podczas gdy oś w o z u X X ' s t o i 



K O L A - D U L T Z 
najlepsza naturalna pożywka dla mózgu i systemu nerwowego. 

Usposobienie, działalność umysłowa, jak i wogóle każda inna oraz każde poruszenie ciała, zależne są od mózgu. 
Osłabienie, apatja, wyczerpanie, osłabienie nerwów oraz ogólna bezsilność są oznakami braku energji ży­
ciowej. Ktokolwiek chce czuć się zdrowym, rzeźkim oraz cieszyć się pełnia władz umysłowych i fizycz­
nych, jako też dobrą pamięcią, a pracę i wszelkie trudy życiowe, jako przyjemność odczuwać, ten niechaj 
zażywa Kola-Dultz. Jest to naturalna pożywka dla mózgu i nerwów, odnawiająca i odmładzająca jedno­

cześnie krew i będąca w ten sposób źródłem życia i nowej siły dla wszystkich organów ciała. 

Kola-Dultz p r z y w r a c a c h ę ć d o ż y c i a i p r a c y 
oraz uczucie młodości wraz z jej zdrowiem i energją, które są rękojmią powodzenia i szczęścia. Przy 
codzienncm zażywaniu przez jakiś czas Kola-Dultz, nerwy się wzmacniają, wszelkie osłabienie ustępuje, 

a zdrowie i siły powracają niezwłocznie. 

K O L A zalecana jest przez powagi lekarskie całego świata i stosowana 
w szpitalach i sanatorjach dla nerwowych. . - — — 

KOLA-DULTZ szczególniej zaleconą być m o ż e sportowcom i turystom, jako środek 
zapobiegający znużeniu. 

Proszę żądać K O L A - D U L T Z bezpłatnie. 
Teraz daJQ każdemu możność wzmocnienia nerwów, wystarczy napisanie karty pocztowoj z podaniem dokładnego adresu, 
aby otrzymać B E Z P Ł A T N I E i F R A N K O ilość K O L A - D U L T Z ' u wystarczającą do wypróbowania zdumiewającego'dzia­
łania togo środka. Gdy skutek okaże się zadawalniającym, natonczas prosimy uprzojmio o łaskawe zaszczycenie nas 

zamówieniem. Prosimy o zażądanie próby natychmiast, zanim W.Pan nie zapomni o swym zamiarze wypróbowania 
, naszego K O L A - D U L T Z ' u . 

A k c . T o w . „Powszechna F a b r y k a Przetworów C h e m i c z n y c h w B u d a p e s z c i e " . 

R e p r e z e n t a c j a : W a r s z a w a , Nowy-Świat 5 2 . Oddział 2 3 9 . 
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MOKOTOWSKA 65. Tel. 180-80. 
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S I Z A I R E & N A U D I N 

SOLIDNOŚĆ 

LEKKOŚĆ 

i 

PROSTOTA 

SZYBKOŚĆ 

S a m o c h ó d 14—16 K. M . 4 cylindrowy zajmuje pierwsze miejsce 

we francuzkim p r z e m y ś l e samochodowym. 

N a w s z y s t k i c h w y ś c i g a c h o t r z y m a ł y p i e r w s z ą n a g r o d ę . 
Ż Ą D A J C I E I L U S T R O W A N Y K A T A L O G . 

P r z y r z ą d y do 

S R M O C H O D Ó W 
wszystkich, znanych firrti po cenach tańszych od 

egzystujących dotychczas. 

Żądajcie i lustrowany katalog! 

Punktualne i prędkie w y k o n a n i e . 

DO/A HflNŁMiOWY 

Y O L U B S & O . 
2 0 — 2 2 Rue Richer . 2 0 — 2 2 . PARIS, France. B I 



S A M O C H O D Y 

F O R D 
Najbardziej rozpowszechnione os ś w i e c i e 

Katalog i 

i Kosztorysy 

Grat is i f ranko. 

W y ł ą c z n i P r z e d s t a w i c i e l e 

„RTLHNTR" Biuro Techniczne 
Wł: A. Loth i M. Pietruszka lnż. 

W a r s z a w a , J e r o z o l i m s k a 5 9 . T e l . 2 0 - 4 2 i 8 8 - 4 2 . 

Fanie, pierwszorzę­
dnej wartości, nada­
ją się na boczne i 

piaszczyste drogi. 

Wszystkie c z ę ś c i 
zapasowe 

na składzie. 

„LRir Liquide" 
Nowosienna 3, tel. 89-34 i 272-35, 

wprowadza nowe a r t y k u ł y : komprymowane powie­
trze, acetylene dissous, instalacje, oświetlenia 

: dla s a m o c h o d ó w . • 

TMIIOŚt 

TRWAŁOŚĆ 

PIĘKNE 

Komprymowane powietrze. Instalacja oświotlenia 
za pomocą acetylene dissous. 



Wszechświatowy S a m o c h o d o w o - E k s p o r t o w y 

DOM HflMDLOWY 

5. Rue Laffitte, Paris (Paryż-Francya). 
Na żądanie wysyła się szczegółowy ilustrowany katalog samocho­

dów, omnibusów i wozów ciężarowych wszystkich marek na 1912 r. 

S z c z e g ó ł o w e o b j a ś n i e n i a i bogate ilustracye u ł a t w i a j ą naszym 

klijentom w y b ó r samochodu. 

Ogromne składy części ahodowydi do rożnych g M . 
— Adres telegraficzny: Aeroto Paris. = 
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k r z y w o do tego k i e r u n k u . N i e miało by to żadnych 

t y l k o wtedy rów­
n o l e g l e , gdy sa­
mochód p o s u w a 
się n o r m a l n i e 
.naprzód, t. j . k i e ­
d y przedłużenie 

-czopów osi kół 
p r z e d n i c h leży w 
k i e r u n k u samej 
•osi. A l e n i e m a to 
mie j sca p r z y o d ­
c h y l e n i u p r z e d -
s t a w i o n e m na r y s . 
I I , gdz ie przedłu­
ż e n i a czopówspo-
tykają się w p u n ­
k c i e u , który le-
y.y na przedłuże­
n i u ty lne j (nor­
m a l n i e prostopadłe j ) os i E E ' . 

S a m o c h ó d więc p o s u w a się w k i e r u n k u 
strzałki (patrz rys . II) p r o s t o l i n i j n i e naprzód, p r z y -
•czem koła p r z e d n i e n ie s to ją równolegle , l e c z są 
rozbieżne; to u j a w n i a się przez n i e p e w n e k i e r o ­
wanie s a m o c h o d u , rzucanie , straty na s i le i z n a c z ­

c ie zużycie p r z e d n i c h pneumatyk, k tóre p r z y p o -

s u w a n i u się naprzód trą się o drogę. W kołach 
t y l n y c h zużycie p n e u m a t y k n ie ma mie j sca , gdyż 
położenie i ch w k i e r u n k u r u c h u jest p o p r a w n e 

i koła są równo-
d o 

<8> 
ległe j e d n o 
d r u g i e g o . 

T o k r z y w e p o ­
łożenie os i t y l ­
nej s p o t y k a m y 
n i e t y l k o w w o ­
zach łańcucho­
w y c h wskutek n i e -
ró w n o m i e r n e g o 
działania wypręż-
ków łańcucha, ale 
i w w o z a c h z 
p r z e g u b e m C a r -
d a n a . W t y m o-
statnim w y p a d k u 
p r z y c z y n y mogą 
być różne : w a ­
d l i w e położenie 

b o c z n y c h p r ę t ó w śc iąga jących , zgięc ie się środko­
wej p o d p o r y k a r d a n a lub k i e p s k i e działanie j e d n e g o 
z t y l n y c h r e s o r ó w . 

W każdym r a z i e p r z y n a d m i e n i e n i zużywa­
n i u się p r z e d n i c h pneumatyk należy dokładnie z b a ­
dać oś tylną co do jej położenia . 

OMNIBUSY POWIETRZNE. 
Jak sobie f rancuscy inżynierowie p r z e d s t a ­

w i a j ą przyszłość l o t n i c t w a , d o w o d z i d o s k o n a l e 
n iże j p o d a n a r y c i n a omnibusu-płatowca, którą 
- czerpiemy z zupełnie poważne­
g o p i s m a „ L A e r o p h i l e ' 1 , gdz ie 
są p o d a n e nawet tabele g łów­
n y c h wymiarów d l a typów, o b l i ­
c z o n y c h n a 25, 50 i 100 pasa­
żerów. 

R y c i n a nasza p r z e d s t a w i a 
•omnibus p o w i e t r z n y z g łówne-
m i j ego w y m i a r a m i , na 50 o-
sób . W szkicu środkowym o z n a ­

c z a C G położenie środka cięż­
kości , który leży dokładnie n a d 

•osią kółek wózka ładowniczego, 
-aby utrzymać równowagę p r z y 
w s i a d a n i u pasażerów. 

P a s a ż e r o w i e muszą się p o ­
sługiwać p o m o s t e m H i składa-
n e m i s c h o d k a m i , ażeby się dos tać 

•do s w y c h k a b i n B , L , L , L w 
szk icu d o l n y m przedstawiają 
formę p r z e k r o j u g ł ó w n e j o s t o i , 
w C (szkic ś rodkowy) znajduje 

:się p a l i w o , A jest p o m i e s z c z e ­
n i e m d l a m e c h a n i k a , D - kie­

ru jącego . O m n i b u s p o s i a d a 5 s i lników, u m i e s z c z o ­
n y c h w postac i g w i a z d y wokoło wału śmigła , i d a ­
j ą c y c h jej napęd za pośrednic twem łańcucha. K a ż ­

d y z si lników może być wyłą­
c z o n y i z r e d i w o w a n y , bez p o ­
trzeb}' p r z e r y w a n i a p r a c y p o z o ­
stałych. 

P o d a j e m y tutaj ten pro jekt 
d l a j ego oryginalnośc i . Z a s t r z e ­
gamy się j e d n a k , że w s z y s t k o 
to jest jeszcze t y m c z a s o w o t y l ­
ko „muzyką przyszłośc i " . Póki 
n ie j e s t e ś m y w stanie z a p e w ­
nić s a m o l o t o w i absolutnej r ó w ­
n o w a g i we w s z y s t k i c h mogą­
c y c h się zdarzyć w y p a d k a c h , 
pro jek ta takie są jeszcze p r a ­
k t y c z n i e n i e w y k o n a l n e . A więc 
tembardzie j p r z y o b e c n y m sta­
nie t e c h n i k i l o t n i c z e j , k i e d y 
n i e s p o d z i e w a n e , s i lne uderzen ie 
w i a t r u , c h w i l o w e n i e d o p i s a n i e 
nerwów kieru jącego może s tać 
się p o w o d e m takiej z m i a n y rów­
n o w a g i aparatu , że skutk iem je j 
będzie w większości wypadków 
zawsze fatalny upadek. £>. H. 



S łyszysz jak d z w o n y gdzieś j ę c z ą ża łośnie? 
J a k a skarga płynie w ich dźwiękach spiżowych? 
T o żal po śmiałkach, których w życia wiośnie 
Ś m i e r ć uwieńczyła, miast wieńców l a u r o w y c h . . . 

P a t r z : c z a r n y m k i r e m katafalk p o k r y t y ; 
A ludzkość w hołdzie c i cho kłoniąc głowę, 
P a t r z y n a n a p i s n a t r u m n i e w y r y t y , 
N a d którym sterczą d w a skrzydła or łowe: 

C i , k tórych dzień dziś o b c h o d z i m żałoby, 
W s w y m loc ie b i l i n a w e t króla ptaków! 
A p a d l i zemstą mocarne j p r z y r o d y 
Z a to , że kwest ję l o t u z powi jaków 

Rozwiązać c h c i e l i , i przestać na zawsze 
N i e w o l n i k a m i być p r a w a c iężkości ! . . . 
N i e c h a j rozświetlą szczere modły nasze 
W a s z e p o n u r e g r o b o w e c iemnośc i ! . . 

W a m , cośc ie z w y k l i szybować w błękity, 
Rozbi jać piers ią n iebos iężne c h m u r y , 
N i e n a tej z i e m i mogiła w y r y t a : 
W a m leżeć wyżej p o n a d wszystk ie góry! . . . " 

S łyszysz? o d z i w o ! d z w o n y t o n zmienia ją . 
J u ż nie brzmią nutą skarg i , n i boleści ; 
P ł a c z ą c e ton) ' w n o w e się zlewają, 
W n i c h każda nuta ty lko tryumf mieści . 

I wszechświat z m i e n i a swoją postać kruczą, 
B o r o z u m l u d z k i dumą go n a p a w a . . . 
A d z w o n y j e n o uroczyście huczą: 
„ S ł a w a poległym b o h a t e r o m , s ława!" 

Sł. Karpiński 

„ S A M O C H Ó D I P L A T O W I E C " . 
Nakładem miesięcznika .Lotnik i Automobilista". 1912 str. 132. 

Uboga jest nasza literatura, dotycząca dwu najnow­
szych sposobów lokomocji. Samochód od lat kilku zyskał 
u nas coprawda prawo obywatelstwa, chociaż daleko mu 
jeszcze do tego rozwoju, jakim cieszy się na zachodzie. 
Traktuje go się raczej po amatorsku, jako przedmiot zbyt­
ku, natomiast mało wyzyskuje jako pożyteczny środek prze­
wozowy dla osób i towarów. Co do płatowca, to miał on 
krótką chwilę rozkwitu, zanim jednak że zdążyła rozwinąć 
się jego technika, nastąpił kryzys i jedyne prawidłowo pro­
wadzone przedsiębiorstwo rozbiło się i upadło. 

Publiczność obu gałęziami lokomocji zajmowało się 
dotąd tylko sporadycznie. Nie było czasopism, któreby 
kształciły i objaśniały ją prawidłowo. Samochód i plato­
wiec są dotąd dla większości społeczeństwa niezwykłem 
widowiskiem, przedmiotem zdumienia i obawy. 1 gdy nie­
mal każdy Francuz umie prowadzić samochód, a w razie 
wypadku spieszy z pomocą i radą, u nas znajomość w kie­
rownictwie samochodu ogranicza się do garstki bardzo prze­
ciętnego wykształcenia kierowców, a samochód w razie koli­
zji lub uszkodzenie budzi tylko złośliwość lub radość prze­
chodnia. 

Gorzej jeszcze przedstawia się sprawa płatowca. 
We Francji jest on przedmiotem dumy i oliarności narodo­
wej: u nas uważano go jako kosztowną i bezużyteczną za­
bawkę i — potraktowano potemu. 

Główna przyczyna leży w nieznajomości przedmiotu 
i trudności lokalizacji najnowszych zdobyczy techniki. Bra­
kom tym stara się od dwu lat zapobiedz fachowo prowa­
dzony miesięcznik „Lotnik i Automobilista", zamieszczając 
rzeczowe artykuły i wprowadzając swych czytelników w taj­
niki wiedzy samochodowej i lotniczej. Odczekać należy 
wyniku ankiety, rozpisanej przez to pismo, w sprawie jego 
pożyteczności i poczytności, zanim pozwolimy sobie na 
ogólny sąd krytyczny. Potrzeby zapewne nikt mu nie od­
mówi; chodziłoby tylko o formę i układ. 

Na razie z prawdziwą przyjemnością stwierdzić wy­
pada jego żywotność, która ujawniła się w tak pożytecz­
ne m i ciekawem wydawnictwie jak „Samochód i Platowiec". 
Jcstto pierwsza i jedyna polska książka, któraby pokusiła 
się o fachowe i popularne zarazem przedstawienie dwu tak 
niezmiernie ważnych przedmiotów nowoczesnej techniki. 
Książka obszerna - wyczerpująca, ułożona ze znajomością 
materji, a uwzględniająca zarazem stan umysłowości naszej 
na tern polu. 

Oba działy, omawiające kolejno historję, systemy, 
części składowe i konstrukcję samochodu i płatowca, przed­
stawiają niezmiernie bogaty materjał dla fachowca zarówno 
jak i amatora. Po krótkim wstępie historycznym przecho­

dzi dzieło do wykazania różnic zasadniczych rodzajów s a ­
mochodów. Naslępnie przedstawia ideę samochodu i oma­
wia szczegółowo najważniejsze jego składniki. Na pierw-
szem miejscu umieszcza oczywiście silnik i jego części skła­
dowe. Gazowanie benzyny w ulatniaku, mechanizm za­
pałowy, sprzęganie silnika, zmiany szybkości, przenośnie,, 
dyferencjał, koła, opony i nadwozie, przedstawione są d r o ­
biazgowo co do meclianiki i użycia — a dział ten kończą 
zajmujące i pożądane wskazówki praktyczne dia kierownika 
samochodu, bez względu na to, czy jest nim zawodowiec 
czy amator. 

O dziesięć stron obszerniejszy jest dział płatowców.. 
Mamy tutaj znów zarys historyczny, wyjaśnienie zasady 
lotnictwa i opis części płatowca. Książka opisuje dalej 
szczegółowo pojedyncze działy płatowców, rozróżniając za­
sadniczo jedno i dwupłatowce. Tych opisów głównych s y ­
stemów mamy dwadzieścia i dwa, a w nich nie brak i wy­
szczególnienia wynalazku polskiego inżyniera Bronisławskic-
go i wzmianki o jednopłacie wodnym Fabre'a. Bogatszy 
jest dział ten o artykuł „Lotnictwo polskie" od r. 1898 do 
1912 r., co może mutatis mutandis i przy opisie samocho­
du dla pełności obrazu i uwzględnić należało, 

Bardzo ważny ustęp końcowy, zawierający słownic­
two polskie samochowe i lotnicze, utworzone przez osobną 
komisję Stowarzyszenia Techników. Jeslto początek tak po-
rządanej nomenklatury polskiej, nie ze wszystkicm przepro­
wadzonej do końca, niemniej przecież bardzo cenny. 

Książka, wydana starannie, zawiera wielką ilość ry­
cin i rysunków, objaśniających czytelnika i ułatwiających, 
mu zrozumienie konstrukcyjne. 

Ukazanie się dzieła tego, którego wydanie dużo ko­
sztowało trudu i pracy, z szczerą powitać należy radością. 
Skorzystają z niego zwolennicy jazdy samochodowej i przy­
jaciele lotnictwa, nad którego zastojem autor słusznie ubo­
lewa. Najobszerniejszy w książce dział techniczny będzie 
niezbędnym podręcznikiem dla amatorów i uczniów jazdy 
samochodowej, zwłaszcza kierowców, oraz w przyszłości o ile 
lotnictwo u nas na nowo się rozwinie, dla zwolenników 
i wykonawców tego sportu. 

KsiąZka powinna stworzyć przełom w nieco rozbież­
nym i bezkrytycznym sposobie, z jakim w pierwszym wzglę­
dzie traktuje się u nas samochód. Każdy właściciel samo­
chodu, który chce znać swą maszynę i kontrolować swego-
szofera, zapoznać z nicm się winien. 

Wydaniem książki „Samochód i Platowiec" usuniętą 
została jedna z największych bolączek na tem polu. 

To ją zaleca najlepiej. 
Tadeusz Jaworski. 



MotocyHl Tcrrot 
2 motorem dwukonnym Terrot-Zedel. 
Jest to p r z y r z ą d idea lny do k a ż d e g o 
u ż y t k u , nadzwycza j w y k o ń c z o n y , posiada 
wsze lk ie p r z y b o r y p o ż y t e c z n e , lekk i i 
pewny , nie zna ż a d n y c h katastrof, w s z y ­

stko w y k o ń c z o n e so l idn ie i p o r ę c z n i e . 

Z a k ł a d Terrot z b u d o w a ł bicyklety wszelkich sy­
s t e m ó w , z zastosowaniem szybkości b e z p o ś r e d ­
niej, zwrotnej fabryka o 1. 2. 3. i. 6. 8 i 10 

s z y b k o ś c i a c h . 
Jest to jedyna, która w y g r a ł a wszystkie wyścigi 

w y t r z y m a ł o ś c i „ T o u r i n g Club de France". 
Żądajcie katalogu 

T e r r o t & C o . D i j o n . F r a n c y a . 

U P O I Ł O 
B R U P P E Ł S O H n n . B . f l P 0 L 0 H 

J E N E K A L N Y P R Z E D S T A W I C I E L 

inż, Michał Łabęndź $_ t o j e i ^ a u 202-72. 
Skład czyści samsclioiiowycli 1 warsztaty raperacyjne telef. 256-76 

Nier & Ehmer Beierfeld w 

Specjalna fabryka lamp, g e n a r a t o r ó w , akkumula-

t o r ó w do s a m o c h o d ó w , latarek i do r o w e r ó w 

N I R O N A 33 

33 
Reprezentant na K r ó l e s t w o Polskie 

I. FOLMAN, WARSZAWA. 
Dom Agenturowo - Komisowy GALERJA LUXENBURGA 

p a r t e r N r . 7 0 . T e l e f o n N r . 2 4 7 - 2 9 . 
Poleca po cenach konkurencyjnych. 

Proszę żądać katalogu S „STEPNEY flCITO REZERVE RflD G. m. b. H . " 

Napompowanie 
opony l 1 

J e ż e l i nie, to niech Pan 
sobie sprawi 

S t e p n e y Q u a d r u p l e x — 
pompkę powietrzną, 
która napompowywanie przy­
śpiesza o ' / i czasu i ułatwia! 

BERLIN N . 39, Lindowerstrasse 18/19 Nie kupujcie m a ł o wąrtościow. naślad. 



A u t o m o b i l e słynnej światowej marki 

HV\T GV\E\i\i 
20 HP . 24/30 HP . i 50/60 HP. 

Konstrukcja specjalnie mocna. Wykona­

nie pod g w a r a n c j ą . Ceny p r z y s t ę p n e . 

GENERALNE ZASTĘPSTWO NA KRÓLESTWO i GALICJE 
Inżynier J U L . M A D E Y S K I . 

N o w o g r o d z k a 4 4 m . 17. T e l . 2 6 3 - 6 5 . 

NA WYNALAZKI MODELE i MARKI FABRYCZ. 
O O L D M A N i E L L E N B A N D 

W A R S Z A W A . L E S Z N O N ? 8 . Telefon N?228. 

Firma egzystuje od 1872 r. 

Z A K Ł A D 

artysty czo-stolarsko-Rzeźbiarski 

KAROLA CHiLKIEWICZA 
w WARSZAWIE 

ul. Koszykowa # 58. Telefon 263-31. 
Biurka zaluzjowe amerykańskie. Oprawa ro­
gów. Szafy do dubeltówek i szafy zaluzjowe. 
Łożyska oraz wyroby wchodzące w zakres wy­

robów z drzewa. 

J 

B I U R O H A N D L O W E 

WŁODZIMIERZA LITUUINOINICZA 
W a r s z a w a — u l . S z o p e n a N s 14. 

j . P O L E C A . 
Bezkonkurencyjne, z powodu swej doskonałości 

w całej Europie rozpowszechnione aparatu 
do oświetlenia gazem powietrznym 

„ S I R I U S ". 
Koszt oświetlenia lamp o sile zbiorowej 160 świec 

11/a kopiejki na godzinę. 
Wszelkich informacji udziela się chętnie i bezpłatnie. 

Inżynier Technolog Dr. A. J. GOLDSOBEL 

BIURfl PATENTOWE 
W A R S Z A W A , KRÓLEWSKA 16. T E L . 3 7 - 5 2 . 
P E T E R S B U R G , B O L S Z O J K A Z A C Z I J P E R . 4 . 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • C D O : 

P A T E N T Y 
Nft WYNALAZKI i t. d. 

Dr. /Aaryan Kryian 
INŻYNIER i OBROŃCA PATENTOWY. 

POZNAŃ 
R y c e r s k a 3 3 , 
t e l e f . 2 6 - 5 0 . 

W A R S Z A W A 
N o w o g r o d z k a 2 4 , 

t e l e f . 1 8 8 - 5 0 . 
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M R G R Z Y N O B U W I R 

Kwasiborski 
Warszawa, Senatorska 28 m. 30. 

Telefon 239-88. 

Poleca obuwie męskie, damskie 

i dziecinne, oraz obuwie s p o r ­
t o w e i myśliwskie. 

NA WYNALAZKI,MARKI i MODELE W Y R A B I A S P E C J A L N I E 

1NŻ.D. rRAENKEL.Warszawa,NoWogn)dzkaa3-.Tel. 18-62 
i 
2.' 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • O • • • • • • • • 
• 
• • • • • • • • 

Oleje, Smary, Pasy transmisyjne 
i Surowce 

Z pierwszorzędnych źródeł po cenach 

en k o n k u r e n c y j n y c h , ra 
P O L E C A : 

D o m H a n d l o w y 

WALDEN i MAJEWSKI 
Warszawa—Praga. Telefon 219 22. 

• • • • • • • • 
• 
• • • • • • • • ••••••••••••••••••••••••••a 

Przy wszelkich zapytaniach do firm ogła­

szających się w piśmie „Lotnik i Auto-

mobilista" prosimy o powoływanie się na 

wydawnictwo. 
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DODATEK, DO MIESIĘCZNIKA. 
„LOTNIK, i A U T O M OBILISTA' 

V 

N° 8 . W A R S Z A W A — G R U D Z I E Ń 1 9 1 2 . R o k I. 

Kinematograf na 
J u ż o d p i e r w s z e j c h w i l i z a a k l i m a t y z o w a n i a 

się w -całym świec ie c y w i l i z o w a n y m przedstawień 
k i n e m a t o g r a f i c z n y c h , koła s p o r t o w e zwróciły uwagę 
n a tę inowac ję i zadawał) ' sobie p3'tanie: czy k i ­
nematograf n ie mógłby oddać z n a k o m i t y c h usług 
p r z y dążeniu do r o z w o j u w s z e l k i e g o rodza ju s p o r ­
tów? W miarę u d o s k o n a l a n i a się tego r o d z a j u 
urządzeń pytanie to coraz częśc ie j c isnęło się 
p o d pióro, odpowiedź zaś coraz więce j wypadała 
twierdząco. J e ż e l i p r z y j m i e m y b o w i e m z a p e w ­
nik , że f o t o g r a f o w a n i e , o i le n ie staje się p r o c e ­
d e r e m i formą z a r o b k o w a n i a , jest samo z s iebie 
odłamem s p o r t u , to ten sam stosunek cona jmnie j 
łączyć musi k i n e m a t o g r a f o w a n i e ze s p o r t e m . 

N i e t y l k o j e d n a k zależeć p o w i n n o na tern, 
ażeby sam proces r o b i e n i a zdjęć k i n e m a t o g r a f i c z ­
n y c h zaliczyć do działu s p o r t o w e g o , ale więce j 
chodzić mus i o to, ażeby k inematogra f do p e w n e ­
go s t o p n i a podporządkować w y m a g a n i o m spor tu 
i oddać go , i le razy za jdzie pot rzeba , na usługi 
t y m w s z y s t k i m , którzy interesują się żywo z a ­
g a d n i e n i a m i s p o r t o w e m i i którym r o z k w i t n o w y c h 
gałęzi przemysłu leży n a sercu . 

I rzeczywiście to, czego n ie można była d o ­
k o n a ć p r z y p o m o c y zwykłych fotograf j i , to, czego 
n i e były z d o l n e przedstawić d a w n i e j tak p o p u l a r ­
ne, a dziś p r a w i e zupełnie wycofane z o b i e g u la ­
tarn ie magiczne , to w s z y s t k o jest obecnie zupeł­
n i e możliwe do dokładnego odźwierc iadlenia w k i ­
nematografach . N i e p o t r z e b a już teraz czynić 
d a l e k i c h , k o s z t o w n y c h i n i e b e z p i e c z n y c h ekskurs j i , 
ażeby n a b r a ć wyobrażenia o p o l o w a n i a c h na l w y , 
t y g r y s y i t. p . , n ie p o t r z e b a też śledzić osobiśc ie 
wyścigów s a m o c h o d o w y c h , ażeby się przekonać , 
j ak iego r o d z a j u zdarzają się podczas tych wyśgi-
gów k a t a s t r o f y . W s z y s t k o to możemy mieć 
u n a o c z n i o n e w kinematograf ie z taką dokładnośc ią , 
że po d o k l a d n e m wniknięciu w p r z e b i e g cały, 

usługach sportu. 
wyciągnąć łatwo o d p o w i e d n i e w n i o s k i i zdobyć 
n a przyszłość naukę. 

N i e m a takiego spor tu , któryby we wszyst­
k ich s w o i c h fazach n i e mógł być o d t w o r z o n y z całą 
drobiazgową śc i s łośc ią n a zdjęciu k i n e m a t o g r a -
f i cznem, jeżel i zaś w jakie j d z i e d z i n i e mogą te 
zdjęcia posiadać o g r o m n e z n a c z e n i e , to p r z e d e -
w s z y s t k i e m w l o t n i c t w i e . Dzięki k i n e m a t o g r a f o w i 
żaden ruch p i l o t a , żadna wadliwość p r z y działa­
n i u aparatu n ie może ujść uwagi widzów. Z tych 
w s z y s t k i c h też względów może i p o w i n i e n stać 
się k inematograf potężną dźwignią do r o z w o j u 
sportów, a co za tern i d z i e — do r o z w o j u n o ­
w y c h gałęzi przemysłu. 

W wychodzące j u nas „Gazec ie L e ś n e j 
i Myśl iwskie j ' 1 wyczytaliśmy n i e d a w n o , że w W i e d ­
n i u z a p r o w a d z o n o świeżo zupełną nowość , n o ­
szącą nazwę: „ K i n e m a - S c h i e s s e n " . N o w o ś ć ta p o ­
lega na tem, że ćwiczący się w s t r z e l a n i u p o ­
czątkując} ' n e m r o d z i n a odpowiednią odległość 
dają strzały do ukazujących się na ekranie i w y -
konywających różne z natury s k o p i o w a n e zakręty, 
saren , za jęcy, k u r o p a t w , dzików i t. p . R e z u l t a t y 
tych ćwiczeń są p o d o b n o bardzo dobre , co t w o ­
r z y j e d e n dowód w i ę c e j , że k inematogra f p o d 
w i e l u względami okazać się może n a d z w y c z a j p o ­
żyteczny d l a w y r o b i e n i a się w ćwiczeniach s p o r ­
t o w y c h . 

R o z u m n i e i c e l o w o p r o w a d z o n e przedsię­
b iors two k i n e m a t o g r a f i c z n e , uwzględnia jące obok 
i n n y c h aktualności , cały postęp w d z i e d z i n a c h 
w s z e l k i e g o r o d z a j u sportów, p o d i n n y m jeszcze 
względem zasługiwałoby n a jakna jgorę t sze p o p a r ­
cie, ono b o w i e m przyczyniałoby s ię do większego 
z a j m o w a n i a się wśród szerok iego ogółu tą sprawą 
i pobudzałoby do zwiększonego umiłowania ćwi­
czeń s p o r t o w y c h . 

C z e m jest k i n e m a t o g r a f wogóle , j a k ą o d z n a -
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cza się konstrukcją , z j a k i e g o powstał zawiązku, 
j a k i osiągnął stopień doskonałości i j a k i e jeszcze 
przeszkód) ' ma do z w a l c z e n i a , z tego n i e w i e l u 
ty lko wśród widzów, uczęszczających tak chętnie 
n a p r z e d s t a w i e n i a , zdaje się sprawę. 

Sądzimy zatem, że z a p o z n a n i e czytelników 

naszych z rodza jem fabrykac j i f i l m i wogóle z ca­
łą is tota zd jęć , p o w i n n o d l a czytelników być p o d 
każdym względem interesu jące . T ą myślą się 
rządząc, poda jemy niżej dokładny, a p o p u l a r n i e 
skreś lony opis urządzeń k i n e m a t o g r a f i c z n y c h . 

KIMEMRTOGRRF. 
J e d n y m z w i e l u działów przerrrysłu, k tóre 

rozwinęły się pomiędzy dziewiętnastem i d w u -
dziestern s tu lec iem i zajęły poważne s t a n o w i s k o 
p o d względem t e c h n i c z n y m i k u l t u r a l n y m , jes t 
przemysł k i n e m a t o g r a f i c z n y . S t o s u n k o w o n i e d a ­
w n o jeszcze , około 1820 r o k u , p r ó b o w a n o za p o ­
mocą magiczne j l a t a r n i tworzyć żywe o b r a z y , l ecz 
wskutek braku o d p o w i e d n i c h środków n ie osią­
gnię to zadawala jących rezultatów. L a t a r n i a m a ­
g i c z n a przesuwała w p r a w d z i e p r z e d o k i e m w i d z a 
o b r a z y , przedstawia jące łódź płynącą łub k o n i e 
c i ą g n ą c e powóz, l ecz k o n i e n i e poruszały n o g a m i , 
koła p o w o z u n ie kręciły się i w o d a n ie falowała. 
W każdym raz ie j e d n a k l a t a r n i a m a g i c z n a wskazała 
drogę da lszego r o z w o j u żywych obrazów, dro­
gę , na której powstał dz i s ie j szy k i n o m a t o g r a f , 
zawdzięczając} ' swój rozwój w p i e r w s z e j l i n j i — 
fotograf j i . 

Z doświadczenia w i e d z i a n o , że d l a o t r z y ­
m a n i a wrażenia c iągłego r u c h u w y s t a r c a p r z e ­
sunąć p r z e d o k i e m w i d z a n i e z m i e r n i e szybko 
j e d e n z a d r u g i m szereg o d d z i e l n y c h obrazów, 
przedstawia jących poszczególne okresy ca łośc i . 
W końcu zeszłego s tu lec ia osiągnięta z o ­
stała , dzięki r o z w o j o w i f o t o c h e m i i , m o ż n o ś ć 
r o b i e n i a błyskawicznych, t rwających mnie j n iż 
1 / , 0 sekundy, zdjęć f o t o g r a f i c z n y c h i t w o r z e n i a 
obrazów ciągłych. Okol iczność ta wywoła ła 
potrzebę o d p o w i e d n i e j p r z e b u d o w y aparatów 
f o t o g r a f i c z n y c h , m a j ą c y c h dotychczas j e d y n i e 
n a c e l u należyte u n i e r u c h o m i e n i e wrażl iwej n a 
światło k l i s z y szklane j , a to d l a o t r z y m a n i a ostre 
go zdjęc ia . P r z y r o b i e n i u zaś szeregu zdjęć bły­
s k a w i c z n y c h , j e d n o z a d r u g i e m z danego k r a j o ­
b r a z u , należało k l i sze błyskawicznie zmieniać i je­
d n o c z e ś n i e j e p o z a m i a n i e unieruchomiać d l a 
zdjęc ia . 

S z y b k a z m i a n a kl i sz n ie mogła być os ią ­
gnię ta p r z y użyciu s z k l a n y c h k l i s z , szczególnie 
p r z y a p a r a t a c h f o t o g r a f i c z n y c h średnie j wielkości ; 
z tych też p r z y c z y n zaczęto s tosować zamiast k l i s z 
s z k l a n y c h spec ja lne taśmy, b a r d z o w y g o d n e d l a 
powyższych ce lów. T a ś m y te, z n a n e p o d nazwą 
f i l m , r o b i o n e są z c e l u l o i d u , m i e s z a n i n y n i t r o ­
c e l u l o z y z kamforą. C e l u l o i d zostaje r o z p u s z c z o ­
n y w łatwo parującym p r e p a r a c i e , j ak n p . w a m y l -
aze tac ie , w azetonie lub i n n y m , i r o z l a n y n a d w i e 
p o z i o m e płyty szk lane , n a których t w o r z y p o w y ­
p a r o w a n i u w s p o m n i a n e g o p r e p a r a t u c ienką po­
wlokę grubośc i 0,1 m m . P o w ł o k a ta zostaje n a ­

stępnie p o k r y t a żelatynową emulsją bromo-srebrną , 
wrażliwą, j ak w i a d o m o , na światło, oraz zdjęta 
bez trudności z płyt s z k l a n y c h . F a b r y k a c j a ta-
s i e m f i l m o w y c h w sposób taki przestała się je­
dnak opłacać z chwilą gwał townego r o z w o j u prze­
mysłu k i n e m a t o g r a f i c z n e g o i związanego z tymże 
w z r o s t u z a p o t r z e b o w a n i a f i l m ze względu n a r o z ­
m i a r y p o t r z e b n y c h p r z e s t r z e n i płyt s z k l a n y c h . 

N a płytach tak ich długości 60 m . i szero­
kości 56 c m . otrzymać można było c o d z i e n n i e l 2 0 
metrów taśmy szerokości 56 c m . Z t y c h p o w o ­
dów zaczęto używać do fabrykac j i f i lm błyszczących 
p o k r y t y c h powłoką z n i k l u , tas iem m i e d z i a n y c h , p o ­
łączonych o b y d w o m a końcami z sobą w taki sposób, 

że tworzyły taśmy bez końca i początku. D o 
tego ce lu używane są również duże w a l c e , u -
m i e s z c z o n e n a krążkach i o b r a c a j ą c e s ię po­
w o l i dokoła p o z i o m e j o s i . P łynny c e l u l o i d r o z ­
l a n y zostaje na wewnętrzną powierzchnię obra­
c a j ą c e g o się w a l c a i zas tyga w czasie , o d p o ­
wiadającym 7/8 ca łkowitego o b r o t u jego, -po­
czerń zostaje zwinięty n a wewnątrz . P r o d u k c j a 
taśmy f i l m o w e j na w a l c a c h w y n o s i n a godzinę 
16 m . p r z y szerokośc i taśmy 56 c m . 

S z e r o k i e taśmy f i l m o w e zosta ją poc ię te 
n a wązkie pask i szerokości 35 mm , o d p o w i a ­
da jące j r o z m i a r o m n o r m a l n e j , używanej p r z y 
aparatach k i n e m a t o g r a f i c z n y c h f i l m y , sk le jone 
w długie p a c z k i i n a całe j długości n a o b u 
brzegach p o d z i u r k o w a n e . Długość taśmy f i l m o ­
wej , potrzebne j d o j e d n e g o dłuższego p o k a z u k i ­

n e m a t o g r a f i c z n e g o , jest b a r d z o z n a c z n a , gdyż 1 m . 
taśmy p z e s u w a się w przeciągu 4V2 s e k u n d y , p r o j e ­
ktując na ekran 12 obrazów na sekundę p r z y w y s o ­
kości 19 m m . każdego o b r a z u . W ce lu p r z e s u w a n i a 
taśmy wchodzą s z t y f c i k i kółek napędowych w o t w o ­
r y taśmy; p r z e s u w a n i e się taśmy oraz z a t r z y m y ­
w a n i e się jej p r z e d o b j e k t ywe m aparatu o d ­
b y w a się tak subte ln ie i dokładnie, że w s z e l k i e 
przesunięc ia się. f i l m y względem o b j e k t y w u n a w e t 
na : 1 / 1 0 0 m m . oraz d r g a n i a jej są wyłączone. 

Z tych względów aparaty k i n e m a t o g r a f i c z n e 
odznacza ją się n a d z w y c z a j dokładną i precyzyjną 
budową, możliwą j e d y n i e w s k u t e k u d o s k o n a l e n i a 
m e c h a n i k i . W aparatach p r z e c h o w y w a n e są f i l m y 
n a d e r s tarannie w zamkniętych bębnach, co n i e -
zbędnem jest również w ce lu z a b e z p i e c z e n i a wraż­
l i w e j emuls j i taśmy o d działania światła, aż d o 
c h w i l i u t r w a l e n i a z r o b i o n y c h zdjęć . Z a m k n i ę t y 
b ę b e n Tx p o k a z a n y jest n a r y s u n k u 1. Z n a j d u -

Rys. 1. 
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j ą c a się w n i m taśma f i l m o w a i nawinięta jest 
n a l e k k o obraca jącym się krążku. P o d bębnem 
znajduje się wałek R p obraca jący się bez przer ­
w y w k i e r u n k u strzałki. Z n a j d u j ą c e się na ze ­
wnętrznym o b w o d z i e wałka R Ł sztyfc iki wchodzą 
w boczne o t w o r y f i lmy i wysuwają ją z bębna T j 
w taki sposób, że w p u n k c i e \1 t w o r z y się l e k k i 
załam taśmy. Następnie p r z e c h o d z i taśma p r z e z 
w a z k i k a n a l i k B p r z e d o t w o r e m o w y m i a r a c h 
n o r m a l n e g o o b r a z u (25 X 18 mm.) , s tyka się z głó­
w n y m napędnym wałkiem P i t w o r z y powtórnie 
załam w p u n k c i e i 2 . P r z y p o m o c y sztyf towego 
wałka R 2 zostaje f i l m a 
i nawiniętą w r e s z c i e 
n a wewnętrzny krążek 
d o l n e g o bę bna T a . 

W s z y s t k i e o b r a c a j ą ­
ce się częśc i m e c h a n i ­
czne posiada ją r u c h 
stały, bez p r z e r w , z 
wyjątkiem wałka n a p ę ­
d o w e g o P , n a zewnętrz­
n y m o b w o d z i e którego 
znajdują się również 
s z t y f c i k i . W a ł e k P ma 
za z a d a n i e u n i e r u c h o -
miać taśmę na krótki 
przeciąg czasu, t r w a ­
j ą c y m n i e j niż 1ln se­
k u n d y , w c h w i l i , gdy 
obraz f i l m y znajduje 
się p r z e d o t w o r e m B , 
i d la tego p o s i a d a ruch 
p r z e r y w a n y . U n i e r u ­
c h o m i e n i e f i l m y jest 
n iezbędne d l a o t r z y ­
m a n i a n a taśmie ostre­
go zd jęc ia fo tograf i cz ­
nego lub wyraźnego o-
brotu na e k r a n i e P r z e - »,; 

r y w a n y r u c h wałka P 
os iągnięty zostaje z a 
p o m o c ą p r z y m o c o w a ­
nego do dolne j ścianki 
tegoż krążka tak z w a ­
nego krzyża Mal tań­
sk iego . Krzyż ten t w o ­
rzą cz tery wycięc ia t, 

połączone między sobą cz terema płaszczyznami p 
w kształcie z a t o c z o n y c h zewnątrz łuków. P o d wał­
k i e m P u m i e s z c z o n a jest t r y b o w a tarcza E , ząb 
które j e w c h o d z i w j e d n o z wycięć r i p r z e s u w a 
wałek P za każdym pełnym o b r o t e m s w o i m o je ­
d n o wycięc ie dale j , c z y l i o l / i obro tu w a l k a P . 
P o każdoi"azowem przesunięciu zostaje wałek P 
u n i e r u c h o m i o n y p r z e z o b r a c a j ą c ą się wzdłuż o d ­
p o w i e d n i e j płaszczyzny p wypukłą część n tar ­
czy E . 

Powyże j o p i s a n y przyrząd napędowy o r u ­
chu p r z e r y w a n y m w ściś le w s k a z a n y c h okresach , 
s t o s o w a n y jest p r z y przeważnej części aparatów 
k i n e m a t o g r a f i c z n y c h . N i e k i e d y j e d n a k przyrząd 
ten zastąpiony b y w a przez i n n e , jak n p . przez tar­
czę , trącą się p r z y szybko pracujących aparatach, 
lub przez młotek p r z y t a n i c h a p a r a t a c h . 

Aparat Projekcyjny 

W p r o s t o t w o r u B znajduje się w aparatach, 
p r z e z n a c z o n y c h do r o b i e n i a zdjęć , ob jektyw foto­
g r a f i c z n y , w aparatach zaś do p r o j e k t o w a n i a o b r a ­
zów n a ekran — z j edne j s t rony znajduje się so­
c z e w k a świetlna, po za którą u m i e s z c z o n e jest 
o g n i s k o światła, z drugie j zaś s t r o n y — o b j e k t y w 
do r z u c a n i a obrazów n a e k r a n . W c h w i l a c h prze­
s u w a n i a taśmy f i l m o w e j przez przyrząd t r y b o w y E 
otwór B zostaje p r z y k r y t y , wskutek czego ekran 
się z a c i e m n i a . T a okol iczność s t a n o w i na jwiększą 
trudność k i n e m a t o g r a f u . 

P r z y s z y b k i e j z m i a n i e obrazów o k o w i d z a 
n ie rozróżnia w p r a w ­
dz ie o d d z i e l n y c h świe­
t l n y c h w r a ż e ń , l e c z o d ­
c z u w a wskutek t y c h za­
c iemnień p e w n e n i e ­
p r z y j e m n e m i g o t a n i e 
światła, które z m n i e j ­
sza się w miarę p o ­
większenia szybkości 
p r z e s u w a n i a się o b r a ­
zów. Z j a w i s k o to p o ­
lega n a b u d o w i e o k a 
l u d z k i e g o , które o d ­
czuwa wrażenie świa­
tła przez p e w i e n czas 
p o r z e c z y w i s t e m z n i ­
knięciu j ego , p r z y c z e m 
wrażenie to s t o p n i o w o 
się z m n i e j s z a . Prze jś ­
cie więc o d s t o p n i o w o 
z m n i e j s z a j ą c e g o się 
wrażenia świet lnego 
do gwał townego zwię­
k s z e n i a się tegoż o d ­
c z u w a w i d z j a k o m i ­
gotanie światła . 

M i g o t a n i e to rośnie 
w miarę powiększenia 
różnie j ' pomiędzy d w o ­
ma następującymi po 
sob ie o k r e s a m i świetl­
n y m i , to jest w miarę 
powiększenia siły świa ­
tła rzuconego na ekran 
o b r a z u , o r a z w miarę 
z m n i e j s z e n i a szybkości 

p r z e s u w a n i a taśmy f i l m o w e j . S i ł a świet lna o b r a ­
zów n i e może być z m n i e j s z o n a ze względu n a 
i c h wyrazistość , z drugie j zaś s t rony przez 
powiększenie szybkości p r z e s u w a n i a się taśmy 
z n a c z n i e zwiększa się je j koszt wskutek gwał­
t o w n e g o zużycia s ię . 

M i g o t a n i e się światła usunięte być może 
j e d y n i e przez sztuczne z a c i e m n i e n i e e k r a n u w o k r e ­
sie p r o j e k t o w a n i a nań o b r a z u . W s k u t e k tego p o ­
większa się i lość zac iemnia jących okresów, a j e ­
dnocześnie z m n i e j s z a się n a p i ę c i e świat ła , c z y l i 
różnica pomiędzy d w o m a o k r e s a m i s ię z m n i e j s z a . 
P r z y z m n i e j s z a n i u zatem czasu t r w a n i a każdego 
o b r a z u n a ekran ie oraz p r z e z poświęcen ie p e w n e j 
części w y p o t r z e b o w a n e g o świat ła , osiąga sie l e p ­
szą ca łość o b r a z u . 

P o m i m o usunięcia j e d n a k m i g o t a n i a światła, 



każde p r z e d s t a w i e n i e k inematograf i czne działa mę­
cząco na o r g n w z r o k u w i d z a . O b j a ś n i ć daje s ię 
to tem, że d r g a n i e światła , które w r z e c z y w i s t o ­
ści egzystuje, lecz ty lko n ie daje się odczuć j ako 
m i g o t a n i e , działa jednak deprymująco n a n e r w 
w z r o k u l u d z k i e g o . J ednocześnie zaś. przez cały 
czas t r w a n i a p r z e d s t a w i e n i a k i n e m a t o g r a f i c z n e g o 
w z r o k w i d z a s k i e r o w a n y jest z naprężeniem n a 
e k r a n , zna jdujący się ciągle w j e d n a k o w e j o d l e ­
głości o d n i e g o , gdy t y m c z a s e m oko l u d z k i e p r z y ­
z w y c z a j o n e jest do spoglądania na krajobraz} ' 
z r o z m a i t y c h odległości . Naprężenie n e r w u w z r o ­
k o w e g o wskutek tego 
właśnie braku z m i a n y 
odległośc i pomiędzy 
o k i e m a p r z e d m i o t e m 
męczy oko w i d z a . 

W ce lu wywołania 
na ekranie w s p o m n i a ­
n y c h powyże j z a c i e m ­
nień, n iezbędnych d l a 
usunięcia m i g o t a n i a 
światła u s t a w i o n a jest 
p r z e d o b j e k t y w e m apa­
ratu o b r a c a j ą c a się z 
wielką szybkością t a r ­
c z a , pos iada jąca z a ­
z w y c z a j k i l k a skrzydeł . 
P r z y przejściu s k r z y ­
dła p r z e d o b j e k t y w e m 
następuje z a c i e m n i e n i e 
ekranu T a r c z e takie 
w p r o w a d z a n e są w r u c h 
i o b r a c a n e p r z y w s z y ­
s tk ich dużych a p a r a ­
tach k i n e m a t o g r a f i c z ­
n y c h przez s p e c j a l n y 
s i l n i k e l e k t r y c z n y (rys. 
2). 

R y s . 4 p r z e d s t a w i a 
aparat k i n e m a t o g r a f i c z ­
n y do zdjęć ciągłych 
0 r o z m i a r a c h 21 X ( 1 5 
X 15 cm. , u ż y w a n y 
przeważnie przez eks ­
pedyc je n a u k o w e i 
n i e większy o d zwykłego aparatu fo togra f i cz ­
nego. A p a r a t t en służyć może również i do r o ­
b i e n i a zdjęć z przedmiotów m i k r o s k o p i j n e j w i e l ­
kośc i . W t y m c e l u zostaje u s t a w i o n y p r z e d a p a ­
ratem f o t o g r a f i c z n y m m i k r o s k o p ( rys . 3) w taki 
sposób , że zna jdujące się n a płycie m i k r o s k o p u 
p r z e d m i o t y , oświe t lone p r z e z umieszczoną z boku 
lampę łukową, zosta ją w z n a c z n i e powiększonych 
r o z m i a r a c h odbi te p r z e d o b j e k t y w e m apara tu . 

O b r a z y , p r o j e k t o w a n e przez aparaty k i n e ­
matograf i czne n a ekran przeważnie n i e są k o l o ­
r o w e i składają s ię z dwóch ko lorów: b ia łego 
1 c z a r n e g o . C z a s a m i j e d n a k c z a r n y k o l o r b r o m o -
s r e b r n y c h f i lm zastąpiony bywał sz tucznie czer ­
w o n y m , z i e l o n y m lub n i e b i e s k i m . Z b i e g i e m czasu 
zaczęło się sztuczne k o l o r o w a n i e f i l m coraz bar­
dzie j rozpowszechniać . U j e m n ą s t roną j e d n a k 
k o l o r o w a n y c h w taki s p o s ó b obrazów był ogro­
m n y k o s z t o d p o w i e d n i c h f i l m . D l a każdego o d -

Urządzenie wewnętrzne aparatu do zdjęć kinematograficznych. 

d z i e l n e g o o b r a z u p o t r z e b n y jest m i a n o w i c i e spe­
c j a l n y s z a b l o n , co ze względu na ogromną l iczbę 
obrazów, należących do j e d n e g o p o k a z u , n ie m o ­
gło się o p ł a c a ć . P r ó c z tego k o l o r o w a n y s tucznie 
obraz nie p o s i a d a n a t u r a l n y c h , łagodnych prze j ść 
o d j e d n e g o k o l o r u do d r u g i e g o i wskutek tego 
n i e os iąga wrażenia n a t u r a l n y c h b a r w . 

Rozwój k o l o r o w e j fotograf j i wpłynął p o ­
myślnie n a sposób o t r z y m a n i a na e k r a n a c h k i ­
n e m a t o g r a f i c z n y c h b a r w n y c h żywych obrazów. 
S p o s ó b ten p o l e g a n a p r o j e k t o w a n i u n a e k r a n 
k o l o r o w y c h obrazów p r z y użyciu większej i lości 

j e d n o k o l o r o w y c h p o z y ­
t y w n y c h f i l m , j ak n p . 
c z e r w o n y c h , z i e l o n y c h 
i n i e b i e s k i c h . P r z e z 
o d p o w i e d n i e zes tawie ­
n i e t y c h t rzech k o l o ­
rów z a s a d n i c z y c h o -
trzymać można w s z y ­
stkie inne złożone k o ­
l o r y , a również i b i a ­
ły k o l o r . Z a s t o s o w a n i e 
j e d n a k potró jnych p o -
z y t y w n y c h tas iem do 
r o b i e n i a zdjęć ciągłych 
i p r o j e k t o w a n i a tako­
w y c h na ekran p o ­
większyłoby w t r ó j n a -
sób i c h k o s z t a . 
W o b e c tego powziął 
S m i t h myśl zastoso­
w a n i a do f i lm k i n e m a ­
t o g r a f i c z n y c h t y l k o 
dwóch z a s a d n i c z y c h 
kolorów i kosztem p o d ­
wó jnego powiększenia 
długości taśmy w p o ­
równaniu z taśmą o b r a ­
zów zwykłych b ia ło -
c z a r n y c h os iągnął p o ­
dobieństwo b a r w n y c h 
obrazów z r z e c z y w i ­
s tośc ią . 

P r z y w y b o r z e dwóch 
z a s a d n i c z y c h ko lorów 

kierował się S m i t h zasadą, że w rzeczywistości 
r z a d k o spotykają s ię większe płaszczyzny w k o ­
l o r z e n i e b i e s k i m ; z i e l o n y zaś k o l o r s p o t y k a się 
b a r d z o częs io . J e d n o c z e ś n i e c z e r w o n y k o l o r n i e ­
zbędny jest w c e l u o t r z y m a n i a żywych kolorów 
n a o b r a z a c h . T e więc d w a k o l o r y , c z e r w o n y i z ie­
l o n y z n i e b i e s k a w y m o d c i e n i e m , zostały p r z e z 
S m i t h a j a k o z a s a d n i c z e okreś lone . D o k o n a n e 
próby z e s t a w i e n i a tych dwóch kolorów dały n a d ­
s p o d z i e w a n i e d o b r e rezul ta ty . D l a o t r z y m a n i a 
właściwych n e g a t y w n y c h zdjęć f i l m o w y c h w z a ­
s a d n i c z y c h k o l o r a c h należy zdjęcia te rob ić p r z e z 
szkło tego k o l o r u . P r z e z założone n p . p r z e d 
o b j e k t y w e m szkło z i e l o n e , o t rzymuje k l i s z a fo to­
graf iczne , wrażliwa w j e d n a k o w y m s t o p n i u n a 
działanie p r o m i e n i w s z y s t k i c h b a r w , n a j s i l n i e j ­
sze o d b i c i e z i e l o n y c h p r o m i e n i . B a r w y biała 
i i n n e złożone działają n a kliszę taką p r z e z 
szkło z i e l o n e t y l k o w miarę i w razie z n a j - . 
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d o w a n i a się w składzie b a r w y z i e l o n e g o k o ­
l o r u . 

P r a k t y c z n i e daje się to wykonać przez us ta ­
w i e n i e p r z e d o b j e k t y w e m apara tu f o t o g r a f i c z n e g o 
tarczy , zaopatrzone j ty lko w d w a 
o t w o r y i o b r a c a j ą c e j się z taką 
szybkością, że w czasie r o b i e n i a 
dwóch zdjęć , r o b i j eden całkowi­
ty obrót . J e d e n otwór tarczy p r z y ­
kry ty zostaje c z e r w o n e m szkłem, 
d r u g i z a ś — z i e l o n e m z o d c i e n i e m 
n i e b i e s k a w y m . O t r z y m a n e w taki 
sposób zdjęcia n e g a t y w n e są n a -
p r z e m i a n w k o l o r a c h c z e r w o n y m 
i z i e l o n y m . Z d e j m o w a n y kra jo­
braz lub p r z e d m i o t musi być p o d ­
czas zdjęć tego r o d z a j u n a d z w y ­
czaj d o b r z e oświet lony , gdyż na 
emulsję fi lmową działa t y l k o część 
światła, pozostała zaś część p o ­
chłonię tą zostaje p r z e z szkło k o ­
l o r o w e . O t r z y m a n e następnie z 
n e g a t y w ó w p o z y t y w n e f i lmy dają 
n a e k r a n i e , p r z y p r z e p u s z c z a n i u 
obrazów przez o d p o w i e d n i e czer ­
w o n e i z i e l o n e szkła, wszys tk ie 
b a r w y , odpowiadające w s z e r o ­
k i m zakres ie rzeczywistości , z 
wyjątkiem ty lko czystego n ieb iesk iego k o l o r u . 

O d p o w i e d n i e aparaty k i n e m a t o g r a f i c z n e p o ­
s iadać muszą ruch w d w ó j n a s ó b szybszy, niż z w y ­
kle aparaty , da jące o b r a z y czarno-b ia łe , wskutek 
czego barwne taśmy f i l m o w e są d w a razy dłuższe 

Aparat do zdjęć kinematograficznych 

niż zwykłe. U jemną s t ronę barwne j k i n e m a t o ­
gra f i i , os iągnięte j w powyższy sposób, s t a n o w i 
oko l i czność , że d w a sąsiednie obraz}', każdy w i n ­
n y m k o l o r z e z a s a d n i c z y m , p r o j e k t o w a n e są n a 

ekran n ie j ednocześnie , lecz je­
den po d r u g i m , wskutek czego 
każdy biały przedmiot , będący 
w ruchu podczas zdjęcia, o b r a ­
m o w a n y jest n a ekranie c z e r w o ­
n y m k o l o r e m z jednej s t rony , z ie ­
l o n y m zaś z d r u g i e j . B i a ł y k o ­
lor o t rzymuje się, jak w i a d o m o , 
przez j e d n o c z e s n e połączenie k o ­
lorów c z e r w o n e g o z z i e l o n y m , gdy 
tymczasem aparat k i n e m a t o g r a f i ­
c z n y daje na e k r a n i e j e d e n k o ­
l o r po d r u g i m . 

S k u t k i e m tego p r z e d o k i e m 
w i d z a p r z e s u w a się wyraźnie na 
e k r a n i e biały, np . rękaw p a n i , 
rzuca jące j k w i a t y podczas korsa 
w N i c e i , w z i e l o n y m k o l o r z e , o-
bok takiegoż zaraz po n i m n a ­
s tępującego obrazu w c z e r w o n y m 
k o l o r z e . J e d n a s t r o n a rękawa jest 
więc z i e l o n a , d r u g a czerwoną, w 
środku zaś, gdzie o b y d w a k o l o ­
ry się łączą, rękaw jest biały. 

U j e m n a ta s t rona b a r w n y c h obrazów, o t r z y ­
m a n y c h w powyżej w s k a z a n y sposób d o w o d z i , że 
n a ekran w i n n y być p r o j e k t o w a n e o b r a z y w zasa­
d n i c z y c h k o l o r a c h j e d n o c z e ś n i e , co w p r a k t y c e 
ła two z a s t o s o w a n e m być może. 

SEZON JESIENNY. 
T a k długiego, a j e d n o c z e ś n i e tak b e z b a r w n e ­

go w sensie s p o r t o w y m sezonu , W a r s z a w a jeszcze 
n ie pamięta . 

Rozpoczęty 8 września dotrwał do 12 l i s t o ­
pada , obe jmując 24 d n i wyścigowe, w czasie 
których r o z e g r a n o 249 g o n i t w . 

Patrząc n a tak obf i ty bukiet , p r a w d z i w i 
s p o r t s m a n i , których niestety , obecnie na p a l c a c h 
policzyćby można, w z d y c h a l i z K a l c h a s e m „za-
dużo kwiatów, a an i j e d n e g o . . . p r o s i ę c i a " . 

Z a to p o d względem m a t e r j a l n y m sezon 
ubiegły w zupełności dopiął ce lu — dał zysk 
z n a c z n y , a to o b e c n i e s t a n o w i główną troskę n a ­
szego T o w a r z y s t w a . S t o j ą c p r z e z p e w i e n czas n a 
rozs ta jnych d r o g a c h — spor tu i in teresu — i w i ­
dząc, że j e d n o c z e ś n i e po d w u dążyć nie można, 
wybrało ostatni i o b e c n i e już z d e c y d o w a n i e k r o ­
c z y w o b r a n y m k i e r u n k u , p o d hasłem Geschi i f t 
i i b e r al les . 

I stało się d o b r z e . N i e ma nic b o w i e m n i e -
znośnie j szego n a d położenie fałszywe. W s z e l k i e 
r o z d w a j a n i e s ię , n ie mówiąc już o tem, że jest 
n i e z m i e r n i e p r z y k r e , ale i n ie pozwala jące skupić 
s ię na leżyc ie w j e d n y m k i e r u n k u , s t w a r z a chaos 
i d o p r o w a d z a do zupełnej r u i n y . Upadłość „sportu" 

ogłoszono ostatecznie i n a s z y l d z i e w i e l k i e m i l i ­
t e r a m i w y p i s a n o nową formę „ b u s i n e s s e " . W i a ­
d o m o p r z y n a j m n i e j , czego w tym „ i n t e r e s i e " do­
stać można . 

Ż e wyżej w s k a z a n e p r z e k o n a n i e n ie jest 
fantazją, o tem świadczy takie mnóstwo faktów, 
że na p r z e l i c z e n i e i c h n ie starczyłoby nam miej­
sca, p r z y t e m p i s a n o już o tem aż do z n u d z e n i a , 
więc weźmy przykład na jwięce j c h a r a k t e r y s t y c z n y : 

N a g r o d a „Przychówku" s tanowić p o w i n n a 
i s tanowiła niegdyś great a t t rac t ion s e z o n u , z d o ­
byc ie jej było p o c z y t y w a n e p r z e z hodowców z a 
p r a w d z i w y zaszczyt , za nagrodę z a po łożone n a 
p o l u h o d o w l a n e m zasługi . 

R o z e g r y w a n i e tej n a g r o d y było prawdziwą 
ucztą d l a każdego s p o r t s m a n a . 

N i e o b e c n o ś ć na torze w d n i u , ,1 ' roduce" 
była n i e m a l grzechem śmier te lnym. 

W ubiegłym sezonie r o z g r y w k a o tę k l a ­
syczną nagrodę odbyła się p r z y pustej t r y b u n i e 
d l a publ iczności , ale co ważnie jsze , i pustej t r y ­
bunie członkowskie j . I nie d z i w n e g o . 

W a l k a t rzech źrebców, z których d w a znacz ­
n i e górowały n a d t r z e c i m , d l a sportsmanów n i e 
mogła być bardzo interesu jącą , a już d l a to ta l i -



zorowiczów n ie przedstawiała zgoła żadnego 
interesu . 

Z tych dwóch względów r o z g r y w k a naj­
ważnie jsze j g o n i t w y sezonu posłużyła j a k o łever 
du r i d e a u d n i a i odbyła się o godz . 1-ej t. j . 
w czasie , k i e d y plac jest jeszcze p r a w i e zupełnie 
pusty. 

Jeszcze s k a n d a l i c z n i e j wypadły zapisy do 
drugie j k lasyczne j g o n i t w y i m . A u g . h r . Po tock ie ­
go ( M i d d l e - P a r k - P l a t e ) 300 rb . d l a dwule tn ie j 
młodzieży. 

Ubiega ło się o tę nagrodę t y l k o dwóch 
współzawodników, z których j e d e n był. . . z a g r a ­
n i c z n y . 

W y ś c i g wygrał cantrem n i e p o k o n a n y D e -
niosthen małż. i azarewów, bawiąc się z zagraniczną 
„Etoi le de M e r I I I " p . M a n t a s z e w a . 

W s z y s t k i e wogóle w y b i t n i e j s z e n a g r o d y d l a 
dwulatków odznaczały się n i e z w y k l e małenii po­
l a m i . N i e zdaje nam się , żeby ten objaw był d o ­
w o d e m braku młodzieży, skłonni j e s t e ś m y raczej 
do p r z y p u s z c z e n i a , że właśc ic ie le stajen, n a u c z e n i 
doświadczeniem, zwrócili z d r o g i zbytniego eksp lo ­
a t o w a n i a k o n i a w fazie j ego r o z w o j u . 

C o k o l w i e k więce j obf i temi były zapisy do 
k l a s y c z n y c h nagród d l a k o n i s tarszych . 

W g o n i t w i e o nagrodę „ W e i t e r " 3000 r b . 
n a 4-o w i o r s t o w y m dystansie , wygrane j przez P i -
c a d o r a p. Papadżanowa, uczestniczyło sześć k o n i ; 
w w i e l k i m j e s i e n n y m h a n d i c a p i e na dys tans ie 2-ch 
w i o r s t , w y g r a n y m przez M a r s a p. p . Łazarewów, 
wyszła do startu s t a w k a także z sześciu szermie ­
r z y złożona; w w i e l k i m h a n d i c a p i e zamknięc ia , 
również przez M a r s a w y g r a n y m , p o l e składało się 
z s i e d m i u współzawodników. Nagrodę „ J a n o w s k ą " 
4000 r b . wygrał Ł a n ks . W ł . L u b o m i r s k i e g o na 
dyst . 2 w. 378 s., bi jąc t rzech przeciwników, 
a nagrodę i m . hr . Kras ińsk iego ( Internat ional ) 
5000 r b . na dyst . 2 '/ 2 w . zdobyła F a n t i n a p. M . 
B e r s o n a . 

K l a s y c z n y , , C r i t e r i u m " d l a 2-u i 3 -y latków 
2000 r b . na 1 w . 100 s. wziął s i w y A m i p h a r e s 
p p . Ł a z a r e w ó w , bi jąc p r z y s a m y m słupie o pół 
długości z a l e d w i e doskonalą siwą źrebicę p p . B i a -
łobłockich B a l l a d e u s e i to z w i n y mało energ icz ­
nej j a z d y żokie ja k l a c z y . 

N a czele dwulatków, j a k i c h ujrzel iśmy 
w ubiegłym sezonie , n a p i e r w s z e m mie jscu bez­
względnie postawić należ} ' D e m o s t h e n a p p . Łaza-
r e w y c h . P o t ę ż n e j b u d o w y o rozciągłej akcj i syn 
DarJey D a l ' a i M o s q u e e , wykazał prawdziwą 
klasę . 

Zwróciły także na s iebie uwagę: 
A m i p h a r e s , Buła t i M a r a t małż. Ł a z a r e w ó w , 

M a t r o n a i M i t r a ks. L u b o m i r s k i e g o , S e l i k a i L i n a 
p . J u r j e w i c z a i hr . W i e l o p o l s k i e g o , M a r e n g o p . 
M a n t a s z e w a , n a b y t y od p . S e y d l i t z a , z a g r a n i c z n e 
E t o i l e de M e r III i V i r g i n a l tegoż h o d o w c y , 
A k o n i t p p . Zendryńskich , G r i g o r p . P e t e r s o h n a 
i A d e b „Spółk i W a r s z a w s k i e j " . R e s z t a to szara 
masa, p r z y n a j m n i e j w d w u l e t n i m w i e k u n ie w y ­
kazująca żadnych d a n y c h n a klasę , czy w t r z y ­
l e t n i m niektórzy z n i c h n i e podlegną m e t a m o r f o ­
z i e , pokaże n i e d a l e k a przyszłość. 

Należy wspomnieć jeszcze o j edne j w y s o c e 

charakterystyczne j s t ronie ubiegłego sezonu — 
o n i e z w y k l e dużej l i c z b i e n i e s p o d z i a n e k . 

W y n i k i niektórych g o n i t w były do tego 
s t o p n i a fantastyczne, że wprowadzały w z d u m i e n i e 
stałych bywalców wyścigowych, p r z y z w y c z a j o n y c h 
już dostatecznie do w s z e l k i c h ewenementów, w któ­
re tak obfituje nasz tor . C o c h a r a k t e r y s t y c z n i e j -
sze, że owe fantastyczne w y n i k i n ie pociągały z a 
sobą sensacy jnych wypłat w to ta l iza torze , co jest 
d o w o d e m , że gracze tak już b y l i „zbici z panta-
l y k u " ich fantastycznością i wielką l iczbą, że 
w p r z e w i d y w a n i u n i e s p o d z i a n e k , o b s t a w i a l i wszyst ­
kie k o n i e . 

D o p o d o b n y c h wyników przyczyniła się n a ­
tura ln ie na jwięce j n i e u c z c i w a j a z d a żokie jów, 
g d z i e i n d z i e j s u r o w o z a k a z a n a , u nas zaś, z przy­
c z y n y d z i w n e j pobłażl iwości sędziów, dochodząca 
do p r a w d z i w e g o c y n i z m u . 

Z wrażeń należy jeszcze zanotować i n c y d e n t , 
j a k i zdarzył się w os ta tn im d n i u sezonu w jedne j 
z kas głównej t r y b u n y . 

J e d e n z kas jerów tej kasy miał swój własny 
„ s y s t e m " gry , który j e d n a k ż e n ie był z a a p r o b o ­
wali} ' przez gra jącą publ iczność . 

„ S y s t e m " gry na „ P e w n i a k i " owego p o ­
mysłowego p a n a polegał na tem, że w c h w i l i , 
k i e d y zwycięzki koń był już u mety, na j spoko jn ie j 
u c h y l i w s z y kratkę, zas łania jącą b i le ty , zrywał so­
bie parę „żó ł tych" . 

J e d e n z graczów, złapawszy kas jera i n f la­
g r a n t i , zrobił a la rm i wszys tko skończyło się n a 
razie na pro tokule p o l i c y j n y m . C i e k a w e n a „ile 
m i e s i ę c y " o c e n i sąd pomysłową, n o i korzystną 
grę , na p e w n i a k a ? 

W cyfrach sezon p r z e d s t a w i a się tak: 
W 294 g o n i t w a c h r o z e g r a n o nagród na ogól­

ną sumę przeszło 189 tysięcy, z których z n a c z n i e j ­
sze sumy wygrały nas tępujące sta jnie: 

małż. Łazarewów — 31816 r b . 50 k o p . 
S . Ułaszyna — 10912 rb. 
M . B e r s o n a — 9683 rb . 
K. i S . B ia łob lock ich — 9625 rb . 50 k o p . 
W ł . ks. L u b o m i r s k i e g o — 9509 rb. 
T . J u r j e w i c z a i hi". A . 
W i e l o p o l s k i e g o — 8951 rb. 
D . P o r c h o w s k i e g o — 7810 rb. 
L . M a n t a r z e w a — 6708 rb . 
S . W o t o w s k i e g o — 5897 r b . 
E . v . G r i m m a — 5490 rb 
A . P e t r y c z e n k i — 4900hrb . 
W . v . K i p a r s k i e g o —- 4806 r b . 
A . hr . M o r s t i n a — 4600 rb . 
M . ks. Radziwił ła — 4046 r b . 
R e s z t a stajen wygrała sumy mnie j sze . 

/. s . 
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L O T N I C T W O 
MitraiIIeus'y na płatowcach. 

Na belgijskim placu ćwiczeń w Brasschaet odbyły 
się w ostatnich czasach ciekawe doświadczenia z mitrail-
leus'ami umieszczonemi na płatowcach. Broń ta waży tylko 
15 kg., ma chłodzenie powietrzne i daje do 500 strzałów 
na minutę. Kule posiadaj.-} szybkość początkową 100 m. 
na sekundę. Mitrailleuse'a ta, podobna pod wielu wzglę­
dami do karabinu maszynowego, jest amerykańskim wy­
nalazkiem i próby w Brasschaet są jej pierwszym euro­
pejskim występem. Próby belgijskie dały bardzo zadawala­
jące wyniki. Strzelano 50 razy z wysokości 200, 300 
i 400 m. do celu oddalonego o 600—1000 m. i osiągnięto 
dostateczną ilość celnych strzałów. 

Nowy ten gatunek broni jest przeznaczony głównie 
do obrony od sterowców i płatowców, jak również i ataków 
z ziemi. Zastosowano też bardzo dobrze obmyślaną kon­
strukcję, zabezpieczającą śmigło od uszkodzeń, które mo­
głyby wywołać wyskakujące samoczynnie tuleje wystrze­
lonych nabojów. 

Konkurs o nagrodę cesarską za najlepszv nie­
miecki silnik lotniczy. Komisja konkursowa ogłosiła w 
tych dniach oficjalną listę dopuszczonych firm i silników. 
Ż 68 silników 22 zakładów dopuszczono 65 silników. Z te­
go jest 24 Daimler, 8 Argus, 5 Windhoff, 5 N . A . G . , 3 
Basse i Selve, po 2—Benz, Horch i t. d. Silniki posiadają 
chłodzenie powietrzne i wodne. Lwia część silników jest 
czworosuwowych; 3 dwusuwowe i nawet jeden jednosuwo-
wy. Ten ostatni rotacyjny silnik 100 konny z trzema tło­
kami jest rzeczywiście interesujący. Pochodzi on z zakła­
dów W. Stiirmcr. Lehnin w Meklemburgji. Moc dopuszczo­
nych do konkursu silników waha się między 45 H P i 115 
H P . Ilość cylindrów leży między 4 i 14; liczba obrotów 
wałów głównych na minutę między 1,000 i 1435, liczba 
obrotów śmigieł między 600—1,435 na minutę. 44 cylindry 
są umocowane stale, 16 posiada ruch obrotowy, a 4 są za­
wieszone łbicami na dół. 

S A M O C H O D Y 

Pierwsza miejska komunikacja samochodowa w Kró­
lestwie Polskiem. Ponieważ Lublin, jak wiele miast Królest­
wa, nie posiada komunikacji tramwajowej, przeto grono obywa­
teli Lublina uzyskało koncesję samochodową w obrębie mia­
sta godną naśladowania. Dla powyższego celu nabyto 
pierwszą serję, składającą się z trzech omnibusów fabryki 
„Benz-Gaggcnau" o sile 58 M . K . 4 cyl. najnowszej konstruk-
bji z karoserją pomieszczającą 24 osób i podzieloną na 
dwie klasy 1 i II, o bardzo estetycznym wyglądzie i kom-
fortowem wykonaniu. Powyższe omnibusy oglądaliśmy przed 
wyekspedjowaniem szosą do Lublina, w niedzielę, dnia 24 
listopada r. b. w Warszawie, gdzie bliższych informacji 
udzielił nam łaskawie pan Tadeusz Fijałkowski, kierownik 
działu samochodowego T-wa Ferrum. 

Mercedes. Biura, garaże i warsztaty znanej firmy 
samochodowej przeniesione zostały z powodu przebudowy 
Hotelu Europejskiego z Krak.-Przedmieścia Nr 13 na Nowy-
Świat Nr 25. Jak nam donoszą, rozszerzyła firma Mercedes 
lokale swoje przez wybudowanie całego szeregu budynków. 

Przemytnictwo w samochodzie. 
Nawet już i w przemytnictwie znalazł w zachodniej 

Europie samochód szerokie zastosowanie. Przemycanie np. 
sacharyny, której dowóz z Szwajcarji do Niemiec jest su­
rowo wzbroniony, odbywa się w samochodach na wielką 
skalę. Na granicy francuskiej używają wytrawni prze­
mytnicy z zamiłowaniem samochodu do przewożenia z po­
minięciem cła większych ilości tynoniu, co jest bardzo po­

płatne wobec obowiązującego we Francji monopolu tyto­
niowego. Przed niedawnym czasem próbowali przemytnicy 
pod Waterloo w szalonym tempie przeforsować komorę 
celną, co im się też w zupełności udało. Lecz w najbliższej 
zaraz zamieszkałej miejscowości, postawiony umyślnie w po­
przek drogi wóz zmusił ich do zatrzymania się. Sami 
przemytnicy porzucili na drodze samochód i ulotnili się; 
urzędnicy celni znaleźli w samochodzie 1500 kg. tytoniu. 

Udział w mającym się odbyć się w grudniu „Sa­
lonie" samochodów w Paryżu jest tak liczny, że wielu wy­
stawców nie znalazło już miejsca w „Grand Palais". Po­
wstał projekt urządzenia w jednym z gmachów okolicznych 
wystawy dopełniającej. Ceny za miejsca w „filji" mają być 
jednak te same, jak i w samym „Salonie". 

Sprawa odbłotników samochodowych jest w Pa­
ryżu znowu na porządku dziennym. Zarząd miasta ogłosił 
konkurs w tej kwestji, na który nadesłano aż 350 projek­
tów z rysunkami. Jak i w roku ubiegłym, urządzi klub sa­
mochodowy w Versailles próby tych urządzeń pod wzglę­
dem ich działania, trwałości i pięknego wyglądu. 

Międzynarodową wystawę samochodów urządza 
w 1913 r. w Petersburgu cesarski klub samochodowy, 
która ma trwać 15 dni. Dokładna data nie jest jeszcze 
oznaczona; otwarcie wystawy jednak ma z pewnością na­
stąpić między 17 kwietnia i 7 maja. Wystawcy wszystkich 
narodowości mają równe prawa. Zapowiada się bardzo ży­
wy udział zakładów francuskich i niemieckich. 

Ł Y Ż W I A R S T W O . 
PAŁAC LODOWY. 

W dniu 1 grudnia, w posesji Nr 19 przy 
ulicy Nowy-Swiat, odbyło się otwarcie „Pałacu lodowe­
go", zbudowanego według planu arch. E . Szyllera. , ,Pałac 
lodowy", zarówno co do rozmiarów, jak i wykończenia, nie 
ustępuje w niczem podobnym pałacom zagranicznym i jest 
u nas pierwszem przedsiębiorstwem sportowem, postawio-
nem na stopie europejskiej. W ogromnej hali mieści się 
tor lodowy, dłudości 60, zaś szerokońci 26 mt. Naokoło 
toru, na parterze i na pierwszem piętrze, umieszczone są 
krużganki ze stolikami restauracyjnymi. Oprócz tego na 
pierwszem piętrze mieści się wnętrze dla orkiestry, oraz 
foyer, Urządzenie wewnętrzne „Pałacu lodowego" odzna­
cza się niezwykłym wykwintem i smakiem. Kulminacyjny 
punkt dekoracyjny stanowi ogromny witraż nad orkiestrą, 
przedstawiający zorzę północną. „Pałac lodowy" posiada 
własną stację maszyn, które służą do ogrzewania i oświe­
tlania pałacu, oraz do wytwarzania lodu, przy pomocy sieci 
rur, stanowiących podłogę toru, przez które przepływa wo­
da słona, ochłodzona do 14° R. Wszelkie urządzenia „Pa­
łacu lodowego" wykonane zostały wyłącznie przez przed­
siębiorców i dostawców polskich. „Pałac lodowy" stanowi 
pod tym względem poważne zwycięztwo przemysłu pol­
skiego. 

Na torze czynnych jest siedmiu instruktorów, Pola­
ków, oraz oraz odbywają się popisy zagranicznych specjali­
stów. Orkiestra, złożona z 24 osób, dyryguje p. Ed. Pa-
nowski. 

„Pałac lodowy" jest własnością pp. Wiśniewskiego: 
Cvnamona i Wertheima. 

Opis szczegółowy pałacu podamy w następnym nu­
merze. 

„ C z a r n y mistrz w s z e c h ś w i a t o w y " . Jack Johnston 
który już niejednokrotnie zajmował osobą swoją sądy mia­
sta rodzinnego Chicago, został znów oskarżony o uprowa-
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dzonie młodych dziewcząt. Aresztowano go i musiano mu 
nałożyć kajdany. Dopiero po długich staraniach adwokata 
i po złożeniu 30,000 kaucji, wypuszczono go na wolność. 

Biliy Papkę, mistrz średniej wagi będzie musiał 
w dniu 1-ym grndnia stoczyć walkę o tytuł „mistrza wszech­
światowego" z Francuzem Bernardem w cyrku paryskim. 
Na mocy układu walka odbędzie w 20-tu podchodzeniach po 
3 minuty każde. Śmiałkiem zaprzeczającym Papkemu prawa 
do noszenia tytułu mistrza, jest Willie Lewis, Marcel Moreau 
i Georgis Carpentier, zostali przez niego zwyciężeni, ponie­
waż zaś bokser znajduje się w doskonałej formie, więc mo­
żna przypuszczać, że i nowego zapaśnika powinien zmódz. 
Francuzkie koła sportowe zajmują się bardzo tą walką, 
gdyby bowiem Bernard zwyciężył, to byłby to pierwszy 
Francuz zapisany na liście mistrzów wszechświatowych. 

O mistrzowstwo angielskie w klasie lekkiej wagi 
walczyli z sobą w Londynie w National Sporting Club: Malt 
Wells i Freddy Welsh. Oprócz tytułu zwycięzca otrzymał 
750 funtów steilingów i pas lorda Lonsdale. Walczono 
w 20 podchodzeniach i Freddy Welsh, który przed rokiem 
odstąpić musiał nagrodę i pas Mattowi Wellsowi, zdołał 
teraz przeciwnika zwyciężyć. Z początku Wells przewyż­
szał, w ostatnich jednak spotkaniach górą był Welsh, jemu 
też na podstawie obliczenia punktów przyznano zwycięztwo. 

Wyścigi motocyklowe. Na torze Brooklands zakoń­
czony został godnie sezon wyścigów na motocyklach. Do­
konano kilkanaście biegów prawdziwie rekordowych. W jeź­
dzie na godziny dla motocyklów z przyczepionym wozem, 
zwycięzca St. Morgun stworzył nowy rekord: 88,812 km. 
W biegu ponad 8 mil dla maszyn o 500 cm.3 zawartości 
cylindra, rozwinął O . Godfrey ściśle obliczoną z góry szyb­
kość 105.57 km. R. Reed zdobył nagrodę za bieg 8 milo­
wy klasy 1000 cent. sześciennych. Obliczony z góry czas 
wynosił 120.619 km. Najszybsze jego okrążenie koła wyno­
siło w przecięciu 126.411 km. 

Rekordy nie zawsze są ostatnim wyrazem dosko­
nałości, a dowodem tego odkrycia, dokonane przez spe­
cjalne pisma francuskie. Kiedy cyklista Lgg zrobił w ciągu 
godziny 42 kl. 112, to ogłoszono ten wypadek jako naj­
większy rekord wszechświatowy. Pokazało się jednak te­
raz, że nieszukający rozgłosu inni cykliści dokonywali nie­
raz większej jeszcze sztuki, albo też dorównywali prawie 
Fggowi. Tak, np. Foylie z Cercie Velocipedique Indepen-
dant zrobił w godzinę 38 kil. 0,50; dalej Ferina z l ' U . V . 
Convention 40 kfl., Saintemene z C . V . 41 kil. 720 i wresz­
cie Van den Hoove z C. C. Oberkampff pobił 200 m. 50 
rekord wszechświatowy Fgga. 

Sześciodniowe wyścigi cyklistów odbywały się w 
Bostonie i zakończone zostały w nocy z 9-go na 10-go li­
stopada. Nu finischu walka była zacięta, o nadzwyczaj też 
małą przestrzeń zwyciężyła osada Fogler-Urran groźną osa­
dę Roat-Hehir. Zwycięzcy wykazali 2,237,075 km. Kolejno 
zajęlii miejsca: Fye-Bedel, Clark Hill , Ryan-Thomas, Mitten-

Wills, Drabach, Lawrence/^Cameron-Magin i Gardellin-Laf-
tus. Bedell i Ferchiot przewrócili się w ostatnim dniu i do­
nieśli poważne nawet obrażenia. 

B 
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Japończyk i Anglik zmierzyli się z sobąfpodczas 

matchu bilardowego, który się rozegrał w ostatnim tygo­
dniu listopada w Nowym-Yorku w hotelu Astor. Do gry 
stanęli słynny na obu półkulach hracz |j zwycięzca w tur­
niejach paryskich, Amerykanin Willie Hoppe, oraz Japoń­
czyk Kojt Yamada. Wszyscy spodziewali się zwycięztwa 
Hoppego, który w czterech serjach zrobił 500 punktów, 
podczas, gdy Jamada największą serję miał złożoną z 85-u 
punktów. W końcu jednak zwycięztwo przechyliło się na 
stronę Jamady, wygrał też, pozostawiwszy Hoppego o czte­
ry punkty w tyle. 

LISTY DO REDAKCYI. 
Szanowny Panie Redaktorze! 
W nowo wydanym Roczniku Gebethnera i Wolffa 

na rok 1913, na str. 18, znajdujcmy ; 'tablicę, podającą „naj­
wyższe szczyty i wysokości w metrach". Ponieważ wtar­
gnęły tam niedokładności, pewne przeto uważam za swój 
obowiązek sprostować je. 

Na wysokości mniej więcej 3,000 metrów narysowa­
ny jest jednopłat, wskazujący najwyższy wzlot aeroplanu, 
Ponieważ tablica owa została narysowana w roku bieżącym, 
t. j. 1912, jak to wskazuje podpis jej autora, należy więc 
przypomnieć, że już w roku ubiegłym lotnik Garros minął 
„czwarty kilometr", w tym roku zaś porucznik von Blasch-
ke wraz z pasażerem osiągnęli na dwupłatowcu 4,360 me­
trów, następnie znów dnia 6/lX Garros osiąga 5,000 metrów, 
a w parę dni później Legagnetix wyrywa mu palmę pierw­
szeństwa, zdobywając 5,650 metrów. 

Dalej na tejże samej tablicy, na wysokości 10,000 
(mniej więcej) metrów znajdujemy znów „najwyższy wzlot 
balonu bez aeronauty". Tu również należy się sprostowa­
nie, gdyż na stronie 31 drugiego tomu „Encyclopedie de 
lAviation" znajdujemy tablicę, zatytułowaną: „Ascensions 
d'altltude au-dessus de 6,000 metres etascencions physiolo-
giąues" gdzie pod datą 31 lipca 1901 r. czytamy, iż balon 
„Preussen" (8.400 m.3) wraz z aeronautami Bersonem (pola­
kiem) i Siivingiem, wzniósł się do wysokości 10,500 metr. 

Na stronie zaś następnej, w artykule, do którego na­
leży powyżej wspomniana tablica, (str. 32) czytamy, że 
„zdobywanie wyższych warstw atmosfery przysparza nie-
przezwyciążonych trudności i niebezpieczeństwa dla aero­
nauty, które jednak zostały pomyślnie przezwyciężone przez 
hallons sornies d'Hermite'a i Besancona, które, jak to wy­
kazały samozapisujące aparaty, dotarły do wysokości 14,000 
metrów, a zatem o 4,000 wyżej, niż to wskazuje tablica 
załączona w Roczniku. 

Łączę wyrazy szacunku i uznania 
Lech Niemojewski. 

Warszawa, dnia 12 listopada 1912 r. 

Wstępny. Konkurs klubu automobilistów na słowa „automobil", „garaż" i „szofer".—IV Międzynarodowa 
Wystawa Lotnicza w Paryżu.—Kilka uwag o zaopatrywaniu samochodu na zimę.—Wodnopłat i jego zale­
ty.— Samochody ambulansowe na wojnie.—Mało znana przyczyna zużywania się pneumatyk przednich kół 
samochodu.—Omnibusy powietrzne.—Sława poległym.—„Samochód i Płatowiec". Wszechsport: Kinema­
tograf na usługach sportu.—Kinematograf.—Sezon jesienny.—Lotnictwo.—Samochody.—Łyżwiarstwo.—Atle-
tyka.—Kolarstwo.—Bilard. Listy do Kedakcyi. 

UIlNinl/i n n n d n h ł t l 7 rlnctauia- w W a r s z a w i e , r o c z n i e r b . 3 , półrocznie r b . 1 .50, k w a r t a l n i e k . 7 5 , 
HdlUllhl UllCUpidiy i UUMdWfj. n a p r o w i n c j i i z a g r . r o c z n i e r b . 3 . G O , półrocznie 1 .80, p o j e d y n c z e 

n u m e r a k o p . 3 0 . 
S K Ł A D G Ł Ó W N Y w W A R S Z A W I E 

1 Księgarnia W E N D E i S - k a ( T . HIŻA i A . T U R KUŁA) 

w Ł o d z i Księgarnia Ludwika Fiszera. 

Redaktor i Wydawca Z y g m u n t D e k l e r . Druk A. Zięckowski i S-ka, Widok 3. 
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W a r s z a w a , K o p e r n i k a 4 . 
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„ZŁOTY RÓG" 
NAJTAŃSZY NAJBARDZIEJ ROZPOWSZECHNIONY 
T Y G O D N I K I L U S T R O W A N Y P O L S K I . 

D ą ż ą c stale do u l e p s z e ń t r e ś c i i d z i a ł u 
i lustracyjnego 

„ Z Ł O T Y R Ó G " 
O D N O W E G O R O K U P O W I Ę K S Z A 

O B J Ę T O Ś Ć D O 

40 stronic druku 
d a j ą c poza z w y k ł y m d z i a ł e m o g ó l n o - l i t e r a -

ck im s p o ł e c z n y m i b i e ż ą c y m 

4 specjalne dodatki: 
1) P O P U L A R Y Z A C J A WIEDZY. 

2) L I T E R A T U R A O B C A . 
3) FEMINA. 

4) L Ó D Ź . 

HPODWÓJNR OBJĘTOŚĆ!! 

„ZŁOTY RÓG 
POCZĄWSZY O D D. 1 STYCZNIA 1913 R O K U DR­
WA Ć BĘDZIE C O TYDZIEŃ D O R O Z L O S O W A N I A 
WŚRÓD PRENUMERATORÓW PÓŁROCZNYCH I 
R O C Z N Y C H J E D E N O B R A Z , CZYLI, ŻE W CIĄGU 

R O K U P R Z E Z N A C Z A 

BEZPŁATNIE 

52 D Z 1 E Ł R 
WYBITMYCH MALARZY POLSKICH. 

WARUNKI PRENUMERATY: W Warszawie rocznie 
rb. 6—pólr . rb. 3—kwart. 1.50. W Królestwie i Ce­
sarstwie z przes. poczt, rocznie rb. 7 — pótr. rb. 
3 . 50—kwart . 1.75. Za granicą i za oceanem ro­
cznie rb. 10—pólr . rb. 5—kwart. rb. 2.50. Za od­
noszenie do domu 15 kop. kwartalnie. Numer 

pojed. kop. 15. Zmiana adresu—20 kop. 

Redakcja i Administracja „ Z Ł O T E G O R O ­
G U " , K r ó l e w s k a 27. 

T e ł . : A d m i n . 152-05, Redakcji 226-83. 
NA ŻĄDANIE N U M E R Y O K A Z O W E WYDAJEMY 

i W Y S Y Ł A M Y B E Z P Ł A T N I E . 

P i ą t y Rok Wydawnictwa G A Z E T A B E Z P A R T Y J N A . 
POD REDAKCJA. S T E F A N A GÓRSKIEGO. 

„DZIEŃ" reprezentuje kierunek d e m o k r a ­
tyczny i stoi na gruncie w y r a ź n i e n a r o d o w y m . P o ­
piera handel i p r z e m y s ł P o l s k i . Stoi na s t r a ż y zie­
mi polskiej przed z a c h ł a n n o ś c i ą n i e m i e c k ą . „DZIEŃ" 
n a rok 1913 ofiarowuje s w o i m p r e n u m e r a t o r o m 
cenne BEZPŁATNE P R E M J U M A T L A S G E O G R A ­
F I C Z N Y E U R O P Y z ł o ż o n y z 20 p i ę k n i e w y k o n a ­
n y c h w k o l o r a c h map i 4 s t ronic tablic . s ta tys tycz­
n y c h , o b r a z u j ą c y stan militarny, kulturalny i e k o ­
n o m i c z n y n a r o d ó w obecnych. At las zawiera nastę, -
p u j ą c e mapy: Ogólna mapa Europy. K r ó l e s t w o P o l L 

skie. Mapa gub. Chełmskiej . Rosja. Rosja zachodnia. 
Rosja centralna. Rosja południowa. Austro - W ę g r y . 
Galicja i W ę g r y . Niemcy. P a ń s t w a Bałkańskie . Angl ja . 
Francja. W ł o c h y g ó r n e . W ł o c h y dolne. Hiszpanja i 
Portugalja. Szwajcarja. Danja. Belgja. Szwecja i Nor-
wegja. M a p y z a w i e r a j ą d o k ł a d n e oznaczenie miast, 
kolei, granic, g ó r i rzek. A t l a s który bezpłatnie 
otrzymają w s z y s c y p r e n u m e r a t o r z y „DNIA" 
p r z e d s t a w i a wartość k i l k u r u b l i . P r e n u m e r a ­
torzy, o p ł a c a j ą c y „ D Z I E Ń " z g ó r y na rok 1913, otrzy­
m a j ą Atlas natychmiast przy wzniesieniu p r z e d p ł a t y . 
Prenumeratorzy k w a r t a l n i i p ó ł r o c z n i o t r z y m a j ą bez­
p ł a t n i e Atlas E u r o p y przy uiszczaniu ostatniej raty 
prenumeracyjnej w r o k u 1913. DZIEŃ" o p r ó c z 
ś m i a ł o p i s a n y c h a r t y k u ł ó w w s t ę p n y c h , f e l j e t u n ó w , 
w ł a s n e j obs ługi telegraficznej i kronikarskiej , daje 
w t e k ś c i e pisma SZEŚĆ TYGODNIKÓW p o ś w i ę c o ­
ny: p r o w i n c j i , L i t w i e i R u s i , n a u c e , l i t e r a t u r z e 
i s z t u c e , k o l o n i o m p o l s k i m , r u c h o w i wspó ł -
d z i e l c z e m u i r o l n i c t w u . Prenumerowanie „ D N I A Ł 

z a s t ę p u j e t rzymanie kilku n a raz czasopism, W 
„DNIU" biorą udział w y b i t n e siły l i t e r a c k i e 
i p u b l i c y s t y c z n e . W o d c i n k a c h „DZIEŃ" z a ­
m i e s z c z a o r y g i n a l n e powieści i n o w e l e . A d r e s 
w y d a w n i c t w a : W A K S Z A W A , W A R E C K A N r . 15. 

. W A R U N K I P R E N U M E R A T Y : 
W Warszawie: R o c z n i e rb. 6.60, p ó ł r o c z n i e rb . 3.30, 
kwartalnie rb. 1.65, m i e s i ę c z n i e kop 55. Za odnosze­
nie do domu kop 5 m i e s i ę c z n i e . Na prowincji i w ce­
sarstwie: Rocznie rb . 9, p ó ł r o c z n i e rb. 4.50, kwartal ­
nie 2.25, m i e s i ę c z n i e kop 75. Z a g r a n i c ą : Rocznie r b . 
li, p ó ł r o c z n i e rb. 7, kwartalnie rb. 3.50, m i e s i ę c z . 1.20: 
P r e n u m e r a t o r z y o p ł a c a j ą c y i o d b i e r a j ą c y Atlas w 
Administracj i „ D N I A " ż a d n y c h dodatkowych k o s z t ó w 
nie p o n o s z ą . Prenumeratorzy p r a g n ą c y Atlas o t rzy­
m a ć p o c z t ą u i s z c z a j ą 50 kop . na koszty p r z e s y ł k i 
i opakowania . Kto pragnie o t r z y m a ć Atlas p i ę k n i e 
o p r a w n y w angielskie p ł ó t n o na koszta o p r a w y p ł a ­
ci 1 r b . 

Z dniem 1 Stycznia 1913 r. zacznie wychodzić w Warszawie 

„SKAUT" 
DWUTYGODNIK SPORTOWY ILURTROWANY 

dla Młodzieży Polskiej 
pod redakcyą 

BRONISŁAWA BOUFFAŁŁA 
Objętość 2 arkuszy druku in 4-to. w barwnej 
okładce sportowej, z licznymi rysunkami w tekście. 
W odcinku powieść Lldyde'a Osburne'a p. t. „Kró­
lestwa Świata", osnuta na tle przygód zaginionego 
arcyx. austryackiego Jana Urtliuijcgo nia/żouki. 

Prenumerata wynosi: w Warszawie, rocznie rb. 6.--, pół-
rocznio rb. 3-—, kwartalnie rb. 1.50 Z przesyłką pocztową, 
rocznic rb. 7.— , połrocznio rb. 3.50, kwartalnie rb. 1.75. w 
Galicji , rocznie kor. 16.—, półrocznie kor. 8--, kwartalnie 
kor. 4.— . Cena aeszytu pojedynczogo. w Warszawie kop. 30, 

z przesyłką pocztowa kop. 35, w Oalicyi kor. 0.80. 
Adres Hedakcyl: Warszawa, Krucza 4. B. Bouffałł 
Adres AdmlStracyl: Warszawa, Al. Jerozolimskie 29 

tel. 159-15 M. Ostaszewska. 
KRAKÓW G E B E T H N E R i S-ka. 

Numer okazowy wysyła Administracya za nadesłaniem kop. 
35 w markach pocztowych. 
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.PRODUITS BELGES EN CAOUTCHOUC POUR AUTOMOBILES" 
C h m i e l n a 4 5 , t e l . 2 6 3 - 0 3 . 

Biuro sprzedaży pneumatyków i akcesoryi pierwszorzędnych zagranicznych marek. 
Przedstawicielstwo części automobilowych firmy w. GERHRRDT Berlin, dostawcy Dworu J. C. M. 

Przy biurze W a r s z t a t y w u l k a n i z a c y j n e . 
N a sk ładz ie : oleje, smary, i t. d. 

Kupno używanych pneumatyków nawet zupełnie niezdatnych do użytku. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
O = Najwytworniejsze, najobficiej ilustrowane i najbardziej aktualne czasopismo polskie = = _ ^ 
• „Illiesiącll-ustrowany" D 
r i * 3—==»—•,. .i, i w >........ i . r r - ^ a ł ^ ^ ^ ^ ^ B ^ ^ ^ ^ n a r m f c ^ a e ^ - - ^ - ^ ^ - y ^ - ^ a a a g K r - i 
l—l Nun.er listopadowy zawiera : Z ł o t o w ł o s a Dziewczynka K . Makuszyńskiego . Jak p o w s t a j ą p e r ł y (art. nau- l _ | 
~~| kowy). W s p ó ł c z e s n e literatki francuskie, (z 30 portretami) K. W o ź n i c k i e g o . Nasz cmentarz, wiersz Ela . 

• C z a r n o z ł o c i s t a Kotara (now.). Skandal w s z e c h ś w i a t o w y . Pieśń pogrzebana (wiersz). W o j n a na B a ł k a n a c h 

list z Konstantynopola D - r a F r u z i ń s k i e g o - b e j a (20 ilustr. aktualnych. Z teatru wojny (22 akt. ilustr.). Sa- L J 
jQ| łon awiacyjny (kor. z P a r y ż a ) . Z mies iąca (akt.). Miesiąc teatralny, sportowy, mody. P o s e ł z L o d z i P I 
I—, (satyra Krogulca Karykatury. ~ ~ 
J—j Ż ą d a ć w księgarniach, kioskach, na kolejach. Numer pojedynczy kop. 6 0 , w' prenumeracie kop. 50. " U 

LJ R e d a k c y a i A d m i n i s t r a c y a Wspólna Na 4 5 , t e l e f o n , 187 -437^1" ' !R| C l 
• ,,MIESIĄC I L U S T R O W A N Y " zarówno p o d względem treści j a k i zewnętrznie • 
|~| dorównywa n a j l e p s z y m w y d a w n i c t w o m z a g r a n i c z n y m . n •••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

„ T Y D Z I E Ń " 
pismo niezależne i demokratyczne 

Z a w i e r a ć będzie w k a ż d y m , bogatym w t r e ś ć zeszycie o 32 stronach, nas tępujące działy : 
I Polityka. II, Kultura i sprawy s p o ł e c z n e . U l . A r t y k u ł y ekonomiczne. IV. Filozofia. V . Nauka." V I . F e ­
lieton. VII. Krytyka literacka. VIII. Teatr . IX. Muzyka. X . S z ' u k i plastyczne. XI . Li ryka i belletrystyka. 
XII. P r z e g l ą d y zawodowe: 1) Prawo i s ą d o w n i c t w o , 2) medycyna i hygiena, 3) szkolnictwo i o ś w i a t a , 

4) technika i p r z e m y s ł . XIII. Korespondencje i ż y c i e prowincji. X I V . P r z e g l ą d prasy. 
Działy artykułów i wiadomości politycznych, społecznych, kulturalnych i ekonomicznych b ę d ą prowa­
dzone przy w s p ó ł u d z i a l e : L . Belmonta, Z . Daszyńskiej -Golińskiej , J. Douglasa, L . G ó r e c k i e g o , Jerzego 
Jankowskiego, -A. Kurcjusza, K . Kacperskiego, St. A . K.smpnera, L . Kulczyckiego, J . K u r n a t o w s k i e g o , 
J . M . Muszkowskiegó , St. Patka, Z . Pietkiewicza, St. P y r o w i c z a , B. R o z s t a ń s k i e g o , H . Rygiera , J . W a -

sercuga i innych. 
Dział literacko-artystyczny będzie ze s z c z e g ó l n e m u w z g l ę d n i e n i e m nowych p r ą d ó w w literaturze, 
sztuce i teatrze; zasilają te działy wybitni krytycy: W . Bukowiński , L . C h o r o m a ń s k i , K . D a n i ł o w i c z -
Strzelbicki, W . Grabiński , F. J a b l e z y ń s k i , Cezary Jelenta, Jan Lorentowicz , Ignacy Matuszewski, 

H . Opieński, St. Pieńkowski , M . Sterling, K . W r o c z y ń s k i , oraz szereg innych pisarzy. 
Felieton. Dla feljetonu p o z y s k a l i ś m y p i ó r a p i e r w s z o r z ę d n y c h s a t y r y k ó w i p o e t ó w , m i ę d z y i n n y m i : 
B . G o r c z y ń s k i e g o , Benedykta Hertza , Z . K l e s z c z y ń s k i e g o , St. Kiedrzyńskiego , A . Langego, Jana L e ­
mańskiego, K. Makuszyńskiego, A . N . N o w a c z y ń s k i g o , M . P o z n a ń s k i e g o (Fantasio), T . Ulanowskiego, 
Brunona Winawera . Przeglądy zawodowe objęli w „ T y g o d n i u " wykwalifikowani spec ja l i śc i . Dział 
naukowy będzie uposażony obficie w prace prof. S. Dicksteina, prof. W . Jezierskiego, dra M . H e i l p e r -
na, dra. St. L e ś n i e w s k i e g o , prof. Ignacego Radlińskiego , dra. J . S e g a ł a , prof. M . Sobeskiego.l 'prof Z . 

W e y b e r g a i innych. 
„ T Y D Z I E Ń " posiada k o r e s p o n d e n t ó w we wszystkich w i ę k s z y c h miastach K r ó l e s t w a , Galicji , L i t w y ' 

i Rusi tudzież Cesarstwa, k t ó r z y o ś w i e t l a ć będ<j najważnie jsze sprawy życia lokalnego. 
Redaktor i wydawca: J e r z y J J a n k o w s k i . 

Warunki prenumeraty: w W a ' '.awie: kwartalnie rb. 2, półrocznie- rb. 4, rocznie rb. 8. Z przosyłką pocztową; kwartalnie rb. 
2.50, pótrocznio rb. 5, rocznie rb. 10. 

Redakcja i Administracja. Warszawa, Żórawia 13, Telefon 287.20. 

Pierwszy zeszyt „Tygodnia" ukazał sic. w końcu listopada r. b. 
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SAMOCHÓD 
iPLATOWEC 

DONABYCIAwsWSZYSTKlCH 
KSICGARHIACHiREDAKCYI 
LOTNIKAiAUTOMOBIESTY 

m m m m 

*. m m ̂ Pi 
Niezbędne dla każdego sportowca 

Patentowane naczynia „HELIOS" 
B U T E L K I , M E N A Ż K I , D Z B A N K I 

trzymają ciepło bez ognia, zimno bez lodu. 
Gorące napoje i potrawy zachowują 

w butelce lub menażce „ H E L I O S " g o r ą c ą 
t e m p e r a t u r ę bez zmiany w ciągu 24 go­
dzin, nawet gdy „ H E L I O S " wystawiony jest 
na mróz, zimne napoje i potrawy pozosta­
j ą zimnenii w ciągu k i l k u dni, nawet 
podczas największego upału, 

wykwintnego precyzyjnego wyrobu HELIOSY są 

dającą rękojmią za jego do-

skład* L 
Pomimo 

bardzo przystępne w cenie 
Każdy „HELIOS" zaopatrzony jest w kartę gwarancyjną 

kładne funkcjonowanie. 
Nieocenione usługi oddaje „HELIOS" w podróży, podczas wycieczek sportowych 

i na polowaniu. 
Z w r a c a ć b a c z n ą u w a g ę na n a z w ę „HELIOS"! W y s t r z e g a ć s ię n a ś l a d o w n i c t w ! 

Do nabycia we wszystkich magazynach s p o r t o w y c h i artykułów podróżnych, 
składach broni , materjałów aptecznych i naczyń użytku domowego. 

R E P R E Z E N T A N T na K r ó l e s t w o i Cesars two Władysław GLAZER 
W a r s z a w a , Królewska JV° 2 9 . — T e l e f o n 2 3 0 - 5 5 . 

Ilustrowane prospekty i cenniki na żądanie. 



„Przegląd Techniczny" 
T Y G O D N I K , 

Najstarsze i najwięcej rozpowszechnione pismo, poświęcone sprawom 
techniki i przemysłu. 

W Y D A W N I C T W A R O K 39. c§o C§D W Y C H O D Z I W C Z W A R T K I . 

Adres Redakcyi i ftdminisłracyi: Warszawa, Włodzimierska 3/5. (Gmach stowarzyszenia Techników). 

p _ 7 F F _ . n-ro. w Warszawie: rocznie rb. 10, półrocznie rb. 5; 
z przesyłką pocztowa: rocznie rb. 12, półrocznie rb. 6. 



N o w y Ilustrowany Dwutygodn ik 

Redakcja i Aflministracja: Warszawa, i w y Zjazd 7. 
T E L E F O N 248-82. 

C e n a p r z e d p ł a t y z d o s t a w ą : 

W WARSZAWIE i na PROWINCJI: ZA GRANICĄ: 

rocznie (24 num.) — Rs. 8.— Koron 24.— Marek 20. 
półrocznie (12 
kwartalnie ( 6 

n a r o k 1912 (18 ) 

4. — 
2.— 

5. — 

12.-
6. 

15. 

10. -
5. 

1 2 . -

pojedyricze numery 45 kopiejek, 

- w 

WRS0VIE 

Biuro TecMczne-Loicze 
• 9 

AER0-OFF1CE 
W W A R S Z A W I E . 

S p r z e d a ż i b u d o w a AEROPLANÓW 
wsze lk ich s y s t e m ó w 

O B L I C Z A N I A — K O S Z T O R Y S Y 

S I L N I K I - Ś M I G L A 

= — C Z Ę Ś C I S K Ł A D O W E 

W y ł . przedstawicielstwo m o t o r ó w 

• „ A N Z A N I" = 
W y ł . przedstawicielstwo s a m o c h o d ó w 

„ f l U T O M O B I L E T T E C O I G N E T " 
Modele lotnicze i c z ę ś c i do nich 

Saneczki i akcesorja do sportów zimowych. 

Tel. 209-44 — 4 Moniuszki 4 , — fldr. tel. „flerofice". 
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I B G n Z y f l Q różnych ciężarów gatunkowych 
v \ i;'rr\w?(\ D D 7 c M v e i m i r u W \ 1 1 C M I O 

P O L E C A 

N&FTOWO-PRZEMYSŁOWE 

i HANDLOWE TOWARZYSTWOM w 

W A R S Z A W A , J A S N A 8. 

T E L E F O N 80-58 i. 15-60. 

| O l e j e maszynowe, cylindrowe, wazelinowe oraz do motorów i samotliodów. 
T - w a S . M . S Z Y B A J E W i S - k a . 

N a f ł a , R o p a n a f t o w a i O d p a d k i n a f t o w e . 

G r a n d P r ix — 5 złotych medal i . 

SAMOCHODOWE PNEUMATYKI 

I „AUSTAMERIK" 1 

Graniczna 15. Telef. 224-70. 

„AUTOK" 
FABRIK fiir R A D K E T T E N G. m. b. H. 

BERLIN, 0.112. (Deuischland). 
JEDYNA W EUROPIE SPECYALNA FABRYKA AUTOMOBILOWYCH ŁAŃCUCHÓW i KÓŁ. 

Dostawca większych fabryk w kraju i zagranicą. Najtrwalsze najmniejsze zużytkowanie. 

Katalog i cennik na żądanie: 

r 

. l i i i 

Przedstawicielstwo i skład gum „ENGLEBERT". 

Kantor: Warszawa, Wierzbowa6. Telef. 43-32. 
. / Nowo-Senatorska 12. Tel. 258-75. 

• l Lubelska (Praga) w rtoma fabr. Wojciechów. 
Jeneralna reprezentacja pierwszorzędnej Bel­

gijskiej fabryki automobili 

„ P I P Ę " 

• oraz pierwszorzędnych Iraneiizkicli Iabryk 
automouili. omnibusów i wozów ciężarowych. 



RUSTRO-
D R I M L E R 

P- T. 
Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę, iż z dniem 15 Listo­

pada b. r, otworzyliśmy przy u l . N l a r j e n s z t a d t N P . 4 

Garaż i W a r s z t a t y R e p a r a c y j n e 
odpowiadające wygodnemi urządzeniami i precyzyjnemi maszynami wszel­
kim wymaganiom najnowszej techniki, dzięki którym jesteśmy w stanie 
garażować i reparować samochody ku zupełnemu zadowoleniu Sz/KIi-

jentów i na jaknajprzystępniejszyćh warunkach. 

Skład nasz (Trębacka 13) zaopatrzony został w bogaty asortyment naj-
różnorodniejszych akcesoryi samochodowych, projektorów, latarń, genera­
torów, palników, łańcuchów, sygnałów, syren i t. d. pneumatyków, ben­

zyny i smarów pierwszorzędnych fabryk. 

„nUTO-PnLflCfJ-UflRSOUILT" 
S T R M I S Ł R W B E R S O M 

T R Ę B A C K A 13. ' , T E L E F . 91-16. 

DRUK fl. ZIĘCKOWSKI i S-ka W A R S Z A W A , WIDOK 3. Tel. 135-10. 
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